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ilzecz, bądź eo bądz, znamienna, iż węże zwi­
nięte w kłębek zacuoważy się spokojnie i mil­
czały do chwili, w której okazało się zupełno 
„fcasco" komnnikata W ittego z 12 b m. Do­
piero gdy przedstawiciel rsąan ro -yjsiiego prze­
grał, wobec opinii publicznej w łłtay i i w E u ­
ropie wcgóle, sprawę z królestw em  Polskiem, 
odzywać się zaczęły z Berlina zrazu odosobnio­
no, potem coraz częstsze głosy protestu prze- 
ciwko przypuszczeniu, jakoby rząd praski wpły­
wał na sienowisko W ittego wobec królestw o 
Polskiego

Obecnie z wielką gwałtowności* przeciwko 
tego rodzaju przypuszczeniom wystąpiła berliń­
ska „Poat*, będącą w ważniejszych wypadkach
0 ganem nidttieckiego m inisterstw a spraw za­
granicznych. Organ irsn z wielką gwałtownością
1 ile  tajoną iry tac ją  zaprzecza prawdziwości 
pogłosek jakoby W itte oświadczył się przeciw 
autonomii w Królestwie Polsziem niegając 
wpływom niemieckim, i jakoby rząd niemiecki 
cz jn ił d/plumatycznc i -rojskowe przygotowa­
nia, eeiem wkroi zema do kró lestw a Polskiego. 
„Posta nazywa te pogioski Bt e n d e n e y ' n e m  
k l a m s t w e m “.

Na tern kończy się rzeczowa część urzędowe­
go r sprostawania-1 Na tern jednak nie poprze­
stał gadzmowy organ, lecz przy tej sposobno­
ści s tara ł się Polaków przedstawić jako in try ­
gantów, wprowadzających w bfąa całą lu ro p ę  
i mącących w niej spokój.

A więc z jednej strony wobec Francuzów 
przedstaw iają się Polacy, —  naturalnie bezpud- 
stawnie —  jako Hofiary gwałtów niemieckich- , 
z arugiej pobudzają ,do roboty pewne koła an­
gielskie- , które znowu „szczają- przeciw Niem­
cem. W reszcie Kosyanie, chcąc odwrócić od 
brnralności swego pospólstwa opinię Europy, 
udają sprzymierzeńców Polaków „rzucają po­
sądzenia na sąsiadów- .

Skutkiem tego systemu me wiele brakowało, 
a socyauści i narodowcy polscy byliby w W ar­
szawie w t z c r ę l i  a w a n t u r y  z N i e m e f -  
in i(!). Na podstawie tej rzeczywiście tym razem 
„kłamliwej* pogłoski, wyraża „Post-  naatieję, 
i t  rząd rosyjski położy zres tej „antinieiniec- 
kiej- agitacyi w Kró.eatwie.

Koniec wywodów organu, widocznie spełnia- 
iąc*go inteneye „wyższej- opinii niemieckiej — 
zdradza dopiero właściwe jego pobudki. Oto 
określiwszy autonomię kró lestw a jako dążność 
do separatyzmu od państwa, wypowiada „Post* 
zdanie — rii e  ż a d e n  r o s y j s k i  m ą ż  s t a -  
n n  n i e  m ó g ł b y  u c z y n i ć  z a d o ś ć  t a g o  
r o d z a j u  s e p a r a t y s t y c z n y m  ż ą d a n i o m  
p o l s k i m  ze  w z g l ę d u  n a  c a ł o ś ś  p a ń -  
s t w a -

Zdaje się, że cały a r tjk n ł gadzinowego or­
ganu w tym celn został napisany, aby wiaśmo 
to zdanie wypowiedzieć. To, czemu starano się 
zaprzeczyć w sposób rzeczowy na wstępie, wy 
kazano aa  kencn, jako rzecz istniejącą i praw ­
dziwą <feż6u się bowiem w formie pdłurzędowej 
zaprzecza, jakoby rząd niemiecki wpływał na 
opinię rządu rcsyjsk.ego w sprawie antenomii 
Królestwa, to równocześnie nie powinno się 
w tyuisamyn. orgm ie i na tej samej szpalcie 
wyiaaać opinii, odradzającej „1 osyjskim mężom 
stanu- zezwoleń a na autonomię w królestwie.

W  ten sposóD „Post- jedynie stwierdziła i

podkreśliła to, czemu chciała zaprzeczyć, a je­
żeli rząd rosyjski znajdzie się w przymnsowom 
położenia uwzględnienia żądań co do autonomii 
Królestwa — to stanie się to o tyle w dobrze 
zrozumianym interesie państwowości rosyj­
skiej, o ile w interesie rządu niemieckiego leży 
utrzymywanie ciągłego wrzenia w Królestwie 
Polskiem

Uminittm Joiei Eeinriy."
W a r i n w a ,  20  l i s to p a d a .

(Balcuąr oanzar; -  H lito rja  jnw okacyi na udój Wol- 
■kiaj. — Atak na kufsiół w Łcdii. — Sprawy taatralne.)

B eaktya, rozpętania aa całej linii, rozpuściła 
zagony i dasi i tłnmi wszystko, jakby w dzi­
kiej orgu szukała odwetu za kilka jaśniejszych 
dni wolności. Instygatoram i tej brutalnej sara- 
bandy są doradcy, wypróbowani tylu już da­
wniejszych wielkoi7.ądców pp. Jaczewski. Pod- 
gorodnikow i Pomncow. Poządliwem okiem spo­
glądają jeszcze na okrpfby nominalnej w o l ­
n o ś c i  p r a s y ,  zredukowanej do 6 ledwie 
pism codziennych. N iestety pierwszą nawałę n 
daramnii sam prokurator N i e m a n d e r ,  którj 
wszystkie instygowane przez komitet cenzury 
artykuły dotychczasowe pism codziennych u- 
znał, jako pozbawione przedmiotu do śledztwa 
czy skargi i umorzył też wszystkie sprawy, nie 
dopatrzywszy w nich znamion zagrażającego 
państwu czy rządów, występku.

Tak samo i a rug prokurator umorzył śledz­
two wszczęte z powodu wy buchu nieudałej bom­
by na ozosie wolskiej. Inscenizacya tej prowo- 
sacyi była jeszcze fatalniejsza i bardziej wła­
dze kompromitująca, niż to podawały wiadomo­
ści wczorajsze. Narzędzie jej, ów 16-letni zi- 
dyociały Józef Ż e r o m s k i ,  niezdolny do ża­
dnego aktu obmyślanego, oczywiście n.e miał 
kw* lifikacyj żaanych dla rewolncyonistów, na­
tom iast doskonałe dla prowokacyi czynowni- 
czoj. Oddano go też z miejsca do właściwego 
miejsca pobytu, do zakładu obłąkanych w Twor­
kach. Niemniej zastosowano na miejscu cały 
rygor stanu wojennego, k o n f i s k u j ą c  c z t e ­
r o p i ę t r o w y  d o m  E o c h a  n a  r z e c z  s s a r -  
b u. dfclożdjąe natychm iast mieszkańców ze wszy­
stkich mieszkań, które zajęły na stałe ., koszary* 
Znamienne, iż rządcą domu jest ż a n d a r m  
B r  z e  c i u  k ,  wiec trudne już o bezpieczniej­
szego.

W równej mierze prześladowani są 1 żydzi. 
Wczoraj « iczorem przy ulicy k arsza łto w - 
skiej 1. 34, gdy obradował tam żydowski komi­
tet ratunkawy, w p a d ł  n a j p r z ó d  r e w i r o ­
wy,  a kiedy zebrani ni« rozcbouzili się, przy­
był pod koniec posiedzenia z oddziałem pie­
choty i a r e s z t o w a ł  190 osob, w t e m 23 ko­
biet.

W tej chwili otrzymuję relaoyę osobistą o 
wypad) ach wczorajszych w Łodzi. K a zmar­
tw ienia czynownictwa, postanowiono tn  wczo­
raj p r z e r w a ć  b e z r o b o c i e .  W  rym ceiu 
tłumy uuały gie na nabożeństwo do kościoła 
Podwyższenia św. Krzyża. Tn szpicel-prowoka- 
te r zaintonował „Boże, coś Polskę- . Pieśń za­
częto śpiewać, lecz nie musowo, zaprzestano 
zaś, gdy proboszcz ks. Szmidel dał taki rozkaz 
przez zakrjstyana. I  było już zupełnie spokoj­
nie, gdy wtem wojsko, stałe pilnujące kościoła, 
o b s t a w i ł o  w s z y s t k i e  w y j ś c i a  i n i e

e b e i s ł o  w y p u s z c z a ć  i u a z i .  Dopiero ks. 
Szmidel nóał się do gubernatora wojennego i 
uzyskał wy puszczenie ludu, czemu jednnk sprze­
ciwił się policmajster Chrzurowsjti, zatrzymu­
jąc w kościele mężczyzn dzieci, którym kazał 
p&rtjami wychodzić pod bagnetami. — T a k  
t r z y m a n o  w s z y s t k i c h  do  g o d z i n y  4 
p o  p o ł u d n i u ,  a lud ustąpił dopiero, gdy za­
grożono strzelaniem. Niestety, w krotne p o tea  
padły strzały, zostały na placu trzy trupy i 
i dwóch ram ach , a na skargę ks. Szmiala od­
powiedział gubernator ze śmiechom, że to młody 
był oficer, jeszcze „nie opyi; y j- . Nie pozwolono 
następnie ks. Szmidtowi wysłać do biskupa de­
peszy Kanonicznej z pow oln, ze policmajster 
Chrzanowski nie pozwolił aa odprawienie nie­
szporów (wypadek niesłychany) i na zapowie­
dz. na ak ty  chrztów i ślubów!

.Artyści teatrów  otrzymali zawiadomienie, iż 
jutro, t  j. we wtorek, o t r z y m a j ą  w s z y ­
s c y  d y m i s y ę .  Prezes Herszelm&n czyni je­
dnak usilne zabiegi o to, aby deputacya arty ­
stów zjawiła się u Skałłona z przeproszeniem 
za to, co się stała J a k  dotąd, nikt z artystów  
na to się nie godzi. D yrekcja  szuka jakiegoś 
pośredr ictwa. Zaległości artystom nie w ypła­
cono. Grot

Poi Miem refów sy&omi.
(Koraip „N. Refomy“).

W i t  i l ń ,  20  liitopaśa.
(— r.) Wiedeń poruszony jest sprawą reformy 

wyborczej, względnie sprawą powszechnego gło­
sowania, W czoraj odbyło się tn  nie mniej, jak 
21 zgromadzeń robotników zawodowych z ty­
siącami uczestników. Obradowano w związku 
z prawem powszechnego glosowania nad bezro­
bociem w dniu 28 listopada. Zgromadzenia te, 
odbywające się codziennie po rozmaitych dziel­
nicach, należy uważać jako przygotowania do 
demonstracy5 lobotniczej w dnin otw arcia par­
lamentu, zakrojonej na baidzo szerokie roz­
miary Pod wrażeniem jej pozostaje cały W ie­
deń. W kołach politycznych, w prywatnych 
towarzystwach, o niczem nie mówią, jak  tylko 
o dnia 28 listopada, który tern ciekawie się 
zapowiada, że bar. G a u t s c h ,  jak  wiadomo, 
złoży oświadczenie, określające stanowisko rzą­
du w sprawie reformy wyborczej.

O zamiarach rządu w tym kierunku pisano 
dosyć i rozmaicie w różnych dziennikach. Pe- 
wn« jest rzeczą, że rząd przyjął w zasadzm 
powszechne głosowaniu i że kury o dotychczaso­
we b ę d ą  z n i e s i o n e .  Jednak ze wszystkiego 
wynika, że sprawa reformy wyborczej będzie 
głównie z przyczyny rządn nadzwyczaj zagma­
twaną, gdyż po wniesieniu w parlamencie pro­
jektu  nowej ustaw y wyborczej, co ma nastąpić 
w połowie gruania, rozpoczną się długie i kręte 
rokowanie gabinetu z rozmaitemi stronnictwami, 
a rokowań tych osią będzie dążność utrzyma­
nia tak  zwanego „stanu narodowego posiada­
n ia- , szczególnie Niemców, co jnż z góry zapo­
wiada, że powszechne prawo głosowania będzie 
wypaczone i tak  ograniczone, że zostanie z nie­
go chyba tylko cień zasad;

Morawska krajowa reforma wyborcza będzie 
przowodnią myślą dla bar. Gautsch a przy pań­
stwowej reformie, a więc będzie to gmatwani­
na z szacherką stronnictw, parodya równych

praw politycznych albo raczej niemal ich ubez- 
władnienio za pomocą „proporcjonalnych wy­
borów- , tworzenia podług widzimisię nienatu­
ralnych okręgów wyborczych, i w końcu nie­
sprawiedliwego, o rzem dziś już tw ierazić mo­
żna, rozdziału mandatów poselskich podług k ra ­
jów, co znaczy, że przytem Dędą główn.e uwzglę­
dnione najbezwstydniejsze uroszczenia niem.o- 
ckie zaw arte w utartym  terminie „stanu posia­
dania- .

Opieranie się na tym sta rie  pos.adan.a było­
by wzniesieniem nieprzubytej zapory dla wszel­
kiego posLępu i rozwoju kulturalnego i narodo­
wego, byłoby n a # e t poniekąd uświęceniem ist- 
niejącugo bezprawia i krzywd narodowych. — 
Pod tym wzg!ędem wystarczy wsaazać na Śląsk, 
Jbśllby zatem reforma wyborcza oparła się na 
stanie posiadania, byłoby to równoznacznem z 
uświęceniem germ anizacji w innych także k ra­
jach słowiańskich, oznaczałoby to skazanie pol­
skiej ludności śląskiej na zastój kulturalny i na 
wieczne znoszenia krzywd ze strony niemie­
ckiej. Taka reforma wyborcza oznaczałaby nie 
post jp, )ecz wstecznictwo, nie ulepszyłaby sto­
sunków, lecz utrw alając niesprawiedliwość, po­
gorszyłaby je znacznie. T a ta  reforma wybor­
cza me zadowolniłaby z pewnością ani ludu 
pracującego ani narodów słowiańskich e utrw a­
liłaby tylko negomonię niemieckiej mniejszości 
w państwie.

Przytem  Gaucya znajduje się w szczególnie 
niomałem niebezpieczeństwie. Słychać bowiem, 
że rząd przy rozdzielaniu mandatów poselskich 
wyznacza dia Galicyi tylko 9u, co bynajmniej 
nie odpowiada liczbie jej ludności, wynoszącej 
prawie trzecią część ludności całego państwa. 
Galicyi nalbżaioby się 130 do 135 mandatów 
i taką  liczbę otrzymać musimy, jeśli Koło pol­
skie szczerze, t. j. bez żadnych ukrytych myśli, 
poprzeć ma akcyę rządu.

Przy powszechnem, równem prawie głosowa­
nie niema; żadnych ograniczeń. Mówić przytem 
o stanie oświaty i sile podatkowej jest popro- 
stu niedorzecznością Ograniczenia zatem, lak.e 
proponują przywódcy niemieccy wobec Galicyi, 
me wytrzymają krytyki, a nadto nie znajdą 
one z pewnością poparcia ze strony ludu p ra­
cującego, bez różnicy narodowości, który do­
maga się równych praw politycznych d>a k a­
żdego obywatela.

Mając na uwadze stosunki, panujące w par­
lamencie, i osobę bar. G auttcha, trudno przy 
puszczać, żeby reforma wyborcza w duchu po­
wszechnego głosowania mogła być uch waioną 
przez teL parlament. Co najwięcej, parlament 
ten wraz z bar. Gantschem może zrodzić podo­
bny potworek bezpłciowy, jakim jest. morawska 
reforma wyborcza, z tą  chyba różnicą, ze ku- 
rye będą usunięte.

Tern się Ind pracujący, świadomy praw swo­
ich, me zadowolm. W rzenie więc trw ać będzie 
dalej. Taka reforma nie przywróci ładu, ni po­
rządku. PółsrodKi rozjątrzą tylko i wzburzą opi­
nię publiczną państwa.

m i proporcjonalny ayBtem wyborczy, natom iast w 
knryach miai<t, gmin wiejskich 1 w ogólnej, każda 
a obu narodowości tworzyć ma osobno ciało wybor­
cze N» podstawie togo rordziałn wejdzie ao Sojmn 
83 Czechów i 66 Niemców, pozostałe dwa głosy 
przypadają nadal w ndziale ebn biskupom krajo­
wym. Czesi stanowić więc b^dą większość w Sej­
mie, aby jednaKŻe zaoobiedz majoryzacyi Niemców, 
nowa ns*awr przepisuje, że we w szystkie! spra­
wach, w któiych istn iała  możliwość pokrzywdzenia 
jednej narodowości, rozstrzygać ma nie iw ; kła 
większość lecz większość awóch trzecich głosów 
Te samo przepisy obowiązywać m ają lakże pray 
uchwałach £t»d miejskich. Niemcy zapewnili sobie 
nadto s t a l ą  na zawsze liczbę członków w "Wy 
dziale krajowym. Krajowe władze szkolne m ają być 
podzielone na czeską I niemiecką.

W spomniany powyżej kompromii czesko niemie­
cki eo do reformy wyborczej na M o r a w a c h  0- 
p iera się na następujących zasadach: Liczba po­
słów do Sejmu pomnożona została ze 100 na l b l .  
K nrye dotychczasowe pozostaną nadai, obok nieb 
ntworzoną zostanie tn ry a  p ią ta  powszechna ściśi* 
według wzorn km  cl parlam entarnej. W  knryach 
większej własności i Izb handlowych ooowiązywać

Sienkiewicz o Niemcach.
Ja n  to już wiaaomo czytelnikom nt szvm z kro­

niki paryskie j, tygodnik paryski „Le Courrier 
Europóen- ogłosił ankietę na pytanie, c z y  
w z r o s t  p o t ę g i  n i e m f e c k * e j  m o ż e  b y ć  
s z k o d l i w y m ,  czy DOżytecznym dl# rywiliza- 
cyi i rozwoju ludzkości Pierwsza cięść odpo­
wiedzi, które wymieniony tygodnik otrzymał od 
wybitnych osobistości z całej Europy, została 
już ogłoszoną, obecnie pojawn się w ostatnim 
numerze dalsuy ciąg odpowiedzi, pom.ędzy któ- 
remi znajduje się list F , S i e n k i e w i c z a ,  pi­
sany z Warszawy,

Na cze!e swej odpowiedzi umieścił S i e n k i e ­
w i c z  następujące motto z Monteskiasza: „Gdy­
bym znał jaką  rzecz pożyteczną, dla ojczyzny 
mojej, ale szkodliwą dis Europy i roazajn ludz­
kiego, uważałbym ją  za zbrodnię- . Nawiązując 
do tegu motta, daje Sienkiewicz na pytanie ty ­
godnika następującą odpowiedz

, Należę do ty c h , którzy głoszą, że idea ojczy­
zny powinna zajmować pierwaze miejsce w umyśle 
1 sercu każdego człowieka, naimo to jednakże nie 
wahałem się zacytować słów M ortesk insaa, ponie­
waż określają one w sposób stanowczy i logiczny 
g ran ic ę , dn której pozunąć się może ncaucie naro- 
we f T rzeba kocLać ojczyznę przed wrzystKiem i 
myśleć o szczęścia je j nad wszystko, ale równo­
cześnie pierwszym obowiązkiem prawdziwego pa- 
tryo ty  jest starać się o to ,  ażeby ideały ojczyzay 
jego nie były w sprzeczności ze w csęialem  całej 
iudakości, lecz p rzeciw nie, ażeby tworzyły je ln ę  
z jego podstaw Tylko w takict warunkach iatnle- 
n ie , rozwój i w lelkoić ojczyzny zajm ą całą luaz- 
kość. Pomiędzy innemi hasłem wszystkich patryO' 
tów powinny być słowa „ P r z e z  o j c z y z n ę  k n  
l u d z k o ś c i - , a nic „ D l a  o j s z y s n y  w b r e w  
l u d z k o ś c i * .

„ W ten wyłąoznie zposób my, Poiaoy, pojmowa 
liśmy Ideał ojczyany, 1 w ten sposób miłowallśsiy 
ją  I  oto dlaczego przyszłość jest naisą. Polska —  
to sprawiedliwość, to idea w olności, to prawo do 
życia, równe dla w szystk ich , to rozwój zasad hu­
m anitarnych.

Czy ro ż n a  coś podobnego powiediidć 0 Niem­
czech? Nie I  to nie dlatego, ażeby dusza niemie­
cka sama w sobie nie bytr zdolną do tw o n en is  
i pielęgnowania wzniosłych myśli. Naród, który wy­
dał Goethego i Schillera, ndowodnlł ostateczni*, że 
posiada tę  zdolność. Ale d z i s i a j  d u s z ę  t ę  
w l o k ą  n a  ł a ń c u c h u  P r u s y .  Ideał, który je) 
narzucono —  to siła i bogactwo. Ideał ojczyzny 
niemieckiej stres: cza się wyłącznie w tam, co ni*-

Kowe hsiążii.
Na przyciszonym zrazu wojną, później wy­

padkami rewolucyjnemi terenie literackim  w Pol ■ 
sce, — uość pusto. 0  ilfl «i<? wzmogła bex za­
przeczenia literatura polityczna, tak u nas nbo 
gn przed rokiem 1904, o tyie beletrystyka i 
rzeczy literackie wykażą w tej epoce znaczną 
w statystyce zniżkę. Tem łatwiej krytykowi ro- 
zejrzeć się w m&teryale; tem staranniej mimo 
zwróconą gdzieindziej uwagę, odczytywane jest 
to, co wyszło,— precz oddanych w  niewolę czy­
tania.

Jezeżeli odcayitpwmnie t. zw. „urzędowe- no­
wości księgarsk.ch noże być czasami i bywa 
niejednokrotnie kajdannym przymusem, to tom 
wdzięczniej zwraca się uwagę w kierunku tych 
książek, które cokolwiek nowego ze sobą niosą 
Mogą to być nawet utwory dniej wartości. 
B jieny  nareszcie jakiś nowy dział reprezento- 
wałL  byleby nowa zdobycz foimy, w wyDitnem 
bezludzia form naszego piśmiennictwa, przyno­
siły 1

N»rtadem księgarni D. E. Friedieina wyszła 
książka, k tira  jnż tytułem swoim interesuje. 
„ J a n  G Aw_ińsfci  — s t u d y u m  l i t e r a ­
c k i e - - Napisał je Leszek M arya D 21 a m a, 
młody historyk literatury  P rac historyczno-li­
terackich drukuj ai<r dziwnie mało. Czytamy 
zaoewne jeszese mniej. t 0 też zu-ijomość sta­
rego piśmiennictwa nawet wsróJ powołanych, 
nie przechodzi dots 1 00 >omu krytycznej bibuo - 
grafi, Są działy całe literatury  renesansowej, 
literatury  X V II stulecia znane zanadto powierŁ 
ihownie. Piśmiennictwo, sztuka, niają tan  samo, 
jak i inne oojawy psycnu-socyame swoje życie 
wewnętrzne. Kto patrzy uważnie w dzieje tej 
literatury, z którą współżyje, ten widzi, jak  
°n# w swoim biegu przechodzi walki, zaburze- 
n*a. swoje okresy nerwów, napięci*, i znowu 
auatyi; może wykazać nu tem Inb owem dziele, 
na tam tem lub owem okresie, jak  życie polityczne, 
społeczne, wypadki i zuarzenia zasilały życie 
literatury, spełniały wobec niej proces odży­

wiania. Sann, wspomnienie kilku la t wstecz na- 
rzuc* nam na oczy rozrost 1 ewolucję pojęć este­
tycznych. F istoryk literatury  jest człowiekiem, 
który poi inien widzieć tak  samo jasno ż y c i e  
w e w n ę t r z n e  piśmiennictwa z przed stu dwu­
stu, trzystu lat, j a t  inteligentny czytelnik wi­
dzi je w dziełach i twórcach współczesnych.

Pośród dzisiejszych historyków lite ra tu ry  je­
den profesor Brueckner wykazuje zmysł ujmo­
wania piśmiennictwa w postać żywego tworu 
i od niego prawdopodobnie notować się będzie 
rozwój nowoczesnego traktow ania dziejów sło­
wa polstiego. Jeżeli fatalność nie zdarzy iż 
na jego próbach utknie myśl badawcza. Jeżeli 
się Łł6 stanie, że po jego wybiłkach, następcy, 
przyszli historycy, nie w rócą do scholastyki pa­
trzenia na te dzieje, jako na mechaniczny spis 
dzieł i autorów

Są jednak oznaki, mówiące o lepszej przy­
szłości. Nie może przedewRzystkiem przepaść 
bez plonu skrzętua praca niejednego z tych ba- 
daczów, którzy la ta  całe wkładali w oświetle­
nie jednego poszczególnego momentu, czj też 
w życiorys jednego tylko autora. Wspomnę na 
tem miejscu aktualny tiziś „W stęp do mate- 
ryałów nad Rejem- zniorłbgo nie dawno dra 
Zbigniewa Kniaziołuckiego, lub benedyktyńską 
monografię Szymonowicza, pióra dra Kornelego 
Hecka.

3ą t.» prace, k tó rj cb wagę odsłaniają dopiero 
lara późniejsze, a easłngę wynosi dzieło wtórne, 
dzieł" przyszłego uczonego lub poety, który z 
mozolnych k art poprzednika wydobywa z wdzię­
cznością gOiOwe i ustalone daty. Doniosłość, 
jak  i usterki tych prac., polegają na tem, że 
in icjatyw a ich autorów była postanowię! iem 
pioLierskiem. Przez takie stadynm „czarLej pra­
cy- przejść musi każda historya literatury.

Do spisu tych wysiłków podstawowych, ska­
zanych z góry na dożywotnie niedocenienie 
pizez ogół czytający, przybywa nowy. To w łA - 
śnie stadynm prof. Dziamj o Jan ie  Gawiń­
skim.

J a n  Gawiński, poeta z epoki Jan a  Kazimie­
rza, K orybuta i Sobieskiego, nie był mu za 
swoich czasów pisarzem, uznanym, ani też te­

raz oyć nim nie może. Nie jest to jednak po­
wodem, jakby kto mniemał, by imię jego 1 ży­
wot ine zasługiwały na swoją monografię. 
„Sztuka biografii — powiada Marcel Schwob — 
pologa na tem, by życie najmodniejszego akto­
ra, juk i życie Szekspira uczynić równie go- 
dnem uwagi . Odwróćmy przesłanki tego afo- 
iTzmn. a > .oże się , ł< życiorysu w art każdy, 
kogo istnienie nie zbiegło na bezdiamatycznym 
spisie dni i tygodni, ii Gawiński J a n  na Tle 
swojej epoki dochodzi do doniosłości typu ro­
dzajowego. W  nim, w jego zabiegacn materyai- 
nycn, w jego trosce o dobre związk1 to w arzy 
skie, w ciągnionym nieraz za włosy trudzie 
poetyckim, odbija się wyraźnie cała ta  w ar­
stw a mieszczaństwa polskiego, k tó ra jak  i mie- 
Rzczanm Gawiński odczuła jnź podówczas tę­
sknotę kultury. Dowiuuwactwem, bezprzywile- 
jem politycznym i wychowaniem osobistec Ga­
wiński skazany jest na wyraźne zakopanie się 
w warstwę „kulonów- , cechowych Draci analfa­
betów i rozpijających się kumów. Ale natnra, 
upośledzająca go tak  dotkliwie (X V II wieki) 
urodzeniem miojskiem, daje litośnie jego nmy 
słowo cenny oręż życiowy: am bicję. Gawiński 
postanaw ia wyrwać się ze swego środowiska, 
dostać się tam, między brać szlacntę, dorównać 
niejednemu m ajątkiem , polorem, przewyższyć 
niejednego wyKształeoniem.

Rozpoczyna się ta  trndna epopei# am bicji 
Nie mogąc inaczej, wciska się Gawiński mię­
dzy „dobrze urodzonych- tem, że bierze na sie­
bie sprawy palesiranck.e posusyonatów, spryt 
wrodzony i gorliwość dopomagają mn. Niejeden 
„pan z dwoi a - dba jnż o to, by sobie Gaw;ń- 
skiego zjednać. Nieznacznie w miarę zażyłości 
to z tym, to z owym Jaśnie Wielmożnym, nasz 
poeta-palestrant zaczyna wśród swoich, w mie­
ście odgrywać rolę „urodzonego- . Tłumaczenia 
klasyków i własne sielanki wynoszą go też po­
nad rzeszę sąsiadów z Grodzkiej czy z Kazi 
mierzą „Łacinnik!-

Gawiński me zapomina też ani na chwilę o 
tem, j  skrzynia czerwieńcow większą od zna­
jomości M artialisa bndzi u ludzi estymę. Do 
bremi ożenkami, naacnem gospodarzeniem do­

chodzi do kilku kamienic i upragnicnego ka­
wału ziemi. Choćby to miała być szczera skała 
na Krzemiontach, zawszeć „gleba- , zawszeć to 
kawał wsi, nie miasta! Choć ilu z ja  ziemiań- 
stwa, aie jest. W ydostał się nareszcie z miasta 
1 realnie i alegorycznie.

Oto jest w kilku ważniejszych dotknięciach 
wykruskowany rysunek Gawińskiego i całego 
typu, który się przezeń do wiadomości naszej 
dostaje. W  Gawińskim wypowiada się zbiorowe 
dążenie lepszej części mieszczaństwa z XV II 
stulecia. Dostępne dla wszystkich w Rzeczypo­
spolitej mury szkół i uniwersytetu rozpalają 
ich umysł tęsknotą za lepszym kształtem  życia, 
niż to, które im daje sfera mieszczańska. Sfera 
szlachecka jest jedyną fo raą  wolności, przez 
Którą się wypowiedzieć może ich pragnienie 
obywatelskości; stąd łatwo zrozumiałe nostalgia 
z l  herbem, a przynajmniej za stosunki em za­
żyłym ze wsią obvwatelską. Kto może, zostaje 
księdzem. Tu w karyerze duchownej uśmiecha 
się niejednemu kanonia; stanowisko nietylke 
dochodowe, ale i wprowadzające w najlepsze 
stosunKi światowe. Inni, komu z natury dane 
były: moc w ytrw ania i zdolność, zostaje takim 
właśnie „kandydatem na szlachcica- , jak  Ga- 
w*ński. A obok nich setki tragbdyj, setki istnień 
zawiedzionych, ode/wanycn od ś.odowiska ma­
cierzystego, nie przygarniętych do innego...

Dla powieściopisarza polskiego niezużyty to 
jeszcze temat. Zdobywcze wędrówka dusz mie 
szczańskich po cyw ilizację i obywatelskośc. — 
Tysiące odmian w łypiąca najrozmaitszych lu 
dziach. K aryery udałe i samotnicy wśród swo­
ich , — tw ardy hart jednych i zgorzknie­
nie odpalonych, środki walki od pracy do po- 
dłostek, cały wielki świat aspiracyj warstwo­
wych i warstwy sztucznej, sfery bez n#zvy 
i bez miejsca, zaw.eszonej między tym stanem, 
o którym marzą, i tym, do którego wrócić — 
jnż ponad siły.

Im więcej w piśmiennictwo nasze wejdzit 
prac, podobnych do książki prof. Dziamy, tem 
horyzonty wyobrażeń o stuleciach przeszły cl 
rozszi rzą się. Naszych powieściopiuarzy histo­
rycznych poglądy na życie czy to szlachty, czy

mieszczsustwa staropolskiego Dyło dosyć jedno­
stajne. Ludzie dawr.i w powieściach polskich 
nie ujaw niają pełnego żyeia swoich czasów, a 
przytem z technik powieść' owych wynurzają 
się nadto mtymcznie. Rzadao który sziacbcic w 
powieści historycznej ujawni cechę indywidual­
ną, cechę, któraby go wynusiła artystycznie po­
nad innych lmci panów Mikołajów, Marcinów, 
czesnuow  czy podstolicL Badanie naukowe, ta ­
kie jak  właśnie książka o Gawińskim, jak  sze­
rzej pomyślane „ P r a w e m  i l e w e m - sprowa­
dzą bez wątpienia rewizyę pojęć c żrera poi- 
skiem A wraz z tem „odnowionem- życiem da­
wnych la t spłyną i nowe”postacie, bo nowe ich 
dążenia, urozmaicone zadania, pragnienia, zmo­
dyfikowany światopogląd.

Nie powinienem zasończyć felietonu bez 
wzmianki o powieści, w którei przewija się ta ­
ka próba rewizyi pojęć o szlachcicu Jestto  po­
wieść z początku X V III stulecia pod tytułem; 
„ S z i a c b c i c  n a  z a g r o d z i e - Napisał ją  
Kazimierz Gliński; wydana w księgarni pp. Ge­
bethnera i Wolffa.

Dziwnym trafem zestawień, bohater powieśt 
p. Glińskiego przypomina w nie jednem histo­
ryczną osobę Gawińsaidgo. Pan Jan  Kasza — 
tak  się nazywa bohater — jest coprawua szla­
chcicem, ale z klątwą ninzamożouści, jak  nasz * 
poeta z klątwą mieszczaństwa urodzony. Ale 
i panu Kasz. nie poskąpiła O patrzrość zaró­
wno twardej natury jak  i postanowienia roz­
szerzenia kilku morgów cagiody do obszaru 
kilku cboćby włók dominium. W pierwszej czę­
ści powieści rozrasta się pan Kasza przed czy­
telnikiem swoją energią, roztropnem skąpstwem 
gdzie trzeba- fantazyą, gdzie fan taz ja  pomoże 
do karyery, pod koniec romantyczmeje nasz 
bohater, co jest zgubne, —  jak  wiadomo, — 
w wielu wypadkach życn i w niejednej powie­
ści Mimo to, w gromadzie wrsilków, pozosta­
nie jego imię, ako jednego z tych. którym 
choć ua chęciach nie brakło, — by przełamrć 
szablon.

A. Gr*. a u d i b
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■asvcoay żołądek itra w l o Ile możności, 1 w tern, 
ażeby u d  spokoj nem traw ieniem  cinw at mocny 
ra jta r. Poaa tem nic.

„Otóż to nie wystarcza! Ażeby nzazadnić uwój 
byt, trzeoa mieć, pru : i  pięści i cbieoa, t a k ż e  j a- 
k ą ś i d e ę  m o r a l n ą .  Obecna potęga niemiecka 
snpełnle je s t pozbawioną jakiejkolwiek podstawy 
mora.uej —  a z tego wynika', że rozwój takiego 
mocarstwa nielyiko nie je s t w interesie ogólnym 
ludzkości, ale sprzeciwia ma się. O a d ,  k t ó r e g o  
r a s y a  b y t u  p o l e g a  u a  w y s y s a n i u  k r w  
z d r u g i c h ,  j e s t  n i e s z c z ę ś c i e m  d l a  o t o  
e a e n i a .  I  d l a t e g o  N i e m c y  w s z ę d z i e  
u w s z y s t k i c h  o b n i ż a j ą  n i e n a w i ś ć .  J e  
d y z y  t o  n a  s w i e c i e  n a r ó i ,  k t ó r y  n i e  
p o a i a d a  ż a d n y c h  p r z y j a c i ó ł ,  a  n a ró i od 
osobulony ale u a  i nie będsie mieć n.gdy na Ule 
*'ły, s teny , będąc owod ■ powsabehnego nieszczv 
ic ia  mógł udźwigną, etężar ogólnej nienawiści.

„Takim  obecnie jest stan  tej spraw y. Ja k ą  b, 
dzie przyszłość, nie kus.ę  się przewidywać. To za­
leżeć nęćcie od o zo lie in cssl, czy dusza niemiecka 
weźmie góro nad p ru sk ą , czy też przeciwnie się 
stanie."

Rozprawa budżetowa w Sejmie 
krajowym.

G eneralna dyskusya nad budżetem w Sejmie Kra­
jowym sk o n -s iła  się na weaorajszem wieczoraem 
posiedzenia. Fos. G 1 ą b i ń s k i, k tóry zabrał głos 
po ks. Pastorze, mowli r a  wstępie o rozwojn an­
tonim ii krajowej I o saniedbywaniu kraju  przez 
rząd ceattainy , co je st przyczyną jego niemocy skar­
bowej. N astępnie poleaisow ał z wywodami posłów 
ruskich, w sgainjąc, że Polacy w w choiniej Gulicyi 
tą także tubylcami, a nie gośćmi, 1 zastanaw leł 

się obszerńlej nad nr* czynami „przepaści", dzielą 
eej w arstw y społeczne w nasaym krają . Przepaść 
ta  jest, jego zdanies1 sK utklea „niesum iennej agi 
taeyi", lecz ta k ie  zaniedbywania obowiązków, jakie 
■». szlachcie ciążą wobec lada. W iększość Sejmu 
>a daleko posuwa się w swoim konaerw atysaie 

I  w; obecnej sosyi nie uczyniono nic ku wyrówna­
n ia  owej przepaści. W  końcu rozwodaił się mówca 
obszernie nad wyodrębnieniem Galicy!.

Pos. ks. S t o j a ł o w s k i  polemizował i  ludow- 
ea a i, s szczególnie > poiłem Stapinskim , podniósł 
realne korzyści idei chrześcijańsko-socyalnej, a wre 
■zcie rzucił hasło „miłości chrześcijańskiej". Miłość 
tę skierow ał wczoraj główni* kn sziachcie, a gdy 
w odpowiedzi na pewien ozrzyk p. Stapińskiego 
■•wołał, że „czaszkami szlachetkitm i cała Polsza 
je st wybrakowana!" zysKał tern baczne oklaski.

N astępnie zabrał głos nam iestnik hr. P o t o c k i .  
Zaznaczył on nasamprzód, że zarzuty, podnoszone 
w Sejmie podczas obecnej sesyl przeciwko rządowi, 
nic szły t a i  daleko, ażeDy zmuszały go jako repre­
zen tan ta rząda do zajęcia wobec nich stanowiska 
Mimo to odpowie na nie w ogólności. Mówca zape­
wnia, że w urzędzie swoim sta ra  się przestrzegać 
ścisłe] bezstronności i że wobec Rusinów postępuje 
snpełnle przedmiotowo, a dalej stw ierdza, że w wielu 
powiatach władzo polityczne zyskały sobie już m - 
pełao zaufanie ludnośel Co ii?  tyczy wspomnianej 
przez posła Stapińsk.egc sprawy starosty  Jagossuw 
skiego, nam iestnik powołał się na wyrok sądowy, 
który wykazał, że z a r iu t przekupstwa, uczyniony 
temu staroście, Dył Despodatawny Po tym niejako 
urzędowym wstępie, zam iestnik przemawiał dalej 
„ j a k o  o b y  w a t e l  k r a j u " .  Jako  taki uważa za 
swój obowiązek sw rócić uwagę na dwie sprawy. 
W  kraju najbardziej do nas zDllżonym zaszły wstrzą- 
śnienia, które nie mogły n nas nie wywołać refie- 
119, zaniepokojenia i wzburzenia umyiłów. J e s t to 
fak t dla naz Da’ Izo niepomyślny W łaśnie bowiem 
mamy przystąpić do aałatw iem a ważnej Kwestyi re ­
formy wyboresej, wymagającej chłodnej rozwagi 
i spokoju. Niechże więc —  dodał nam iestnik —  
w szystkie ozy b u k i  zachowają ten  spokój, niechże 
nie rosnam iętniają się zbytnio wypadkami w kraju  
sąsiednim Z tej sprawy w ynika druga. Za uchwały 
Sejmu odpowiada większość, gdzie atoli wchodzi 
w grę nspesoolenle eałego krajn, tam 1 -iniejszcżc 
je st odpowiedsialzą W iększość nieraz dawała do­
wody, że mimo przeciwnych głosów nienawiści, s ta ­
ra ła  się o dobro Kraju, niechże i mniejszość p ca t( 
puje tak  samo Mowra nie wątpi, że większość i na­
dal te u i  san_emi kierować się będzie względami. 
Nleebże atoli 1 druga strona wobee ważnych spraw  
biezącyeb trzy  rzeczy tylko ma na oka: s p o k ó j  
w o b r a d a c h ,  w y t r w a ł ą  p r a c ę  i m i ł o ś ć  
w s e r c a .

Pos. S k a ł k o w s k i  porów nyw ał w swoim p rze- 
m ów iezm  Dndżet ga licy jsk i z budżetam i innych  
Krajów, a  pos. K o i ł o  w z k i godził się n a  pod­
w yższanie dodatków  do nodatków , wycbodsae ■ za ­
sady. że je ś li  społeczeństw o p rapn ie  po lityk ' n a k ła ­
dow ej, pow inno się tez  p rayzw ycia ló  do ponoszeniu 
na ten cel snaezD iejssycb w ydatków .

Z kolei nastąpiły  mowy g e n e r a le  pro i contra. 
Mówca contra, pes S t a p i n s k I ,  polemizował z ks. 
S t o j a l o w s k i m ,  wskazywał raz jeszcze >z ani 
ta jące wśród 'lu d t  niezadowolenie, leca w końcu 
oświ.dcayf, naw ąr.Uj^c do słów nam iestnika, że 
gdyuy nadess.y wypadki w zm le jiie  dia ogółu poi 
■kiego, stronnictw a ludowe ani o propinację, ani
0 nstaw r łowiecką kłócić się nie b<jd<j. W takiej 
•hwlli anajdalemy się wszyscy w jeJnym  obozie.

Mówca p ro . poseł P io tr  G ó r s k i ,  rozwodził aię 
obszernie nad niedolą naszego kraju. P rzyznaw ał 
ou prawo bytu każdemu kierunkowi i każdemu 
stronnlci wu żądał aby nie potępiano beawzgiędair 
żadnego, lecz by tylko w złyeb starano się zwal 
ezać złe ich dążności. K raj nasz jednakże, którego 
niedoli r le  oddały naw et ustępy z .D ziadów " i 
„Annellego", nie powinien być areną eksperym en­
tów stronniczych Po długich wywodteh na ten 
tem at mówca doszedł do wniosku, że tylzo etyczna 
wartość ro istrzyga o wszystkiem w życia pcbll- 
oznem, że tylko stronnictw a i żywioły, które przy­
noszą wyższą snmę miłości k ra ju , prawdy, pracy i 

'obowiązku, mogą być dźwignią postępn i rozwoju,
1 zapewnić nam mogą lepszą przyszłość

W  końcu przemawiał generalny spraw oiaaw ea 
budże tu , poseł A b r a h a m o w i e  a. Zbijał on za­
rzu ty  poizczegoinych mowcow, a  zwłaszcai „uroje­
nia" posła Lea co do kilkumiiionowych przewyżez 
budżetowych w przyszłości i wziął w obronę wię­
kszość, tw ierdząc, że „nigdy nie stoi na gruncie 
o s o b i s t y c n  i n t e r e s ó w "

Na n u  skończyła się dyekosya. Po faktycznych 
sprostowaniach kilku posłów zamknięto posiedzenie 
około nółnocy.

Odpowiedź na interpelacyę.
Na posiedzeniu wleczornem komisarz rządowy 

odpowledzizł aa  in te rpelację  dra O l e ś n i c k i e g o  
w sprawie zajść z pollcyą podczas dem onstracji 
Razinów we Lwowie dnU 12 b. m. Komisarz o-

inione. N aito  odpowiedział hr. Ł o ś  na Interpola 
cyę rektorów  G l u z l ń s k l e g o  i W i d t a w  sp ra­
wie b r u t a l n e g o  z a c h o w a n i a  a i ę  p o l i c y i  
w o b e c  m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j  we Lwo­
wie dnia 14 D, m. W  3 wypadf-ach młodzież, dą 
żąca przed konsulaty niemiecki i ro sy jsk i, na we­
zwanie policyi cofnęła się —  nie uczyniła tego je ­
dnak w ulicy Mochnackiego, w skutek czego poli- 
cyancl rzucili zię, aby sayeko zamknąć ulicę —  a 
akademicy widzieli w tem wykonanio at&kn i z o- 
k rzjkzm l: „koledzy, naprzód! bijcie dziaaów* za­
częli obrzucać policjantów  daszkami i okładać k i­
jami W tedy policja dobyła szabel, młodzież cofnę- 
ła a ię , me po cbwiii znowu zaczęła rzucać kam ie­
niami i z grona jej padł strzał. Młodzież twierdz*, 
że strza ł padł z azeiegów policyi —  policyanci 
jednak utrzym ują, że ztrzał padł z szeregów mło­
dzieży i wtedy b e z  ż a d n e j  k o m e n d y ,  a na 
podstawie in .L uhcy i d a l i  6 s t r z a ł ó w  z r e ­
w o l w e r ó w  i 2 z k a r a b i n ó w .

P o lic ja  byłaby może mogła bez strzelan ia ode­
przeć napastników i eel swój osiągnąć, dlatego 
wytoczonem zostało przeciw wszystkim żołnierzom, 
którzy Droni parnej użyli, śledztwo sądowe 1 komi­
sarz zaręczył że gdyby się okazało, że żołnierze 
choćby tylko pod wpływem łatwego do zrozumienia 
rozdrażnienia dopuścili się nadużycia, będą surowo 
ukarani w myśl wojskowego kodeksn karnego.

I S Ł a  *  o j n J i  M b l

S L ru k ćw , 21 listopada.

Z Muzeum Narouowego. Gmina m. Krakowa
o trzym ała  w  d a n e  od asK tada w itrażów  prof. W ła ­
dysław a E k ie isk iego  i A ntoniego  T u ch a  oardzo pię 
kny w itraż  dla M uzeom N arodow ego, w yK ousny po­
d ług k a rto n u  M encffera 1 W ysp iańsk iego . W itra ż  
ten  um ieszczono w oknach k la tk i schodow ej, Która 
w ten  sposób o trsy m ała  p raw dziw ą  ozdobę, wyko­
nan ie  Dowiem w itrażu  je s t  znakom ite.

Budżet miejski. ProjeK t budżetu  m iejskiego nz  
rok 1906 zosta ł ju ż  w ygotow any i rozesłany 
członkom kom isyi budżetow ej.

Brak w ęgu w  Krakowie. Dzisiaj odbędzie się 
w m agistracie krakowskim posiedzenie komisyi wę­
glowej R idy m ia s ta , celem narad nad zaopatrzę 
mem miasta w zapasy węgla wobec ewentualnego 
brakn węgla z kopalń pruskich.

Pkiicya konna w Krakowie. Ja k  się aow ladn- 
jemy, z dniom 1 sty czn ia  1906 o trzym a Kraków 
policyę Konną.

Liezoa żołnierzy konnych wynosić będzie na ra ­
zie 30 pod dowództwem olicera,

Z kongregacyi kupieckiej. W czoraj odbyło się 
posiedzenie kongregacji kupiecKiej w Krakowie 
pod przewodnictwem prezesa p. H. Schwarza. Obe­
cny ua posiedzeniu instruk tor stowarzyszeń prze- 

ynowych, dr Schoenett, dawał zgromadzonym w y­
jaśn ien ia co do projektowanej przez rząd ustawy
0 gremiach kupieckich. Postanowiono więc wybrać 
specja lny  komitet, któryby wspólnie s kupcami 
nlenależąejm i do k o n g reg a c ji, omówił sprawy, ty ­
czące ilę  zmian, które aą spowodowane nową usta­
wą. Odnośnie do tego dr Schoenett w y ja śn ił, że 
kongregacya krakow ska, mimo ustawy o gremiach, 
aie straci nic ze swojej autonomii i prerogatyw .

SlUtt. W  Boguminie odbył się w dniu 18 b. m. 
ślnb p. Jan a  Rasskl, profesora wyższej szkoły te 
chniczno-przemysłowej w K/wKow e, s i anego r«eź- 
blarna, z panną W łaJ js ław ą  Jesio rscą , córką prof. 
F-anclszka Jeziorskiego, prof. szkoły realnej w K r a ­
kowie, i ś. p. W ładysławy z Foksów.

1  uniwersytetu. Nadzwyczajny profesor wetery- 
naryl na w ydslale rolaicsym  nnlw. Jagiellońskiego 
dr Ju lian  N o w a k  zamianowany został profesorem 
zwyczajnym.

Trzeci odczyt bezpfetny w Czytelni dla kobiet, 
odDędsie aię we środę 22 b. m, o godz 7 wieczo­
rem. Mówić będzie pani d r Jua tyna Tylicka o 
ochronie macierzyństwa.

W Skłonie „ A rt"  wystawiono w tych dniach 
nowe cenne dzieła prof. Leona W yczółkowskiego, 
oraz dwa krajobrazy ta trzańsk ie  prof. Konstantego 
Lasaeski, który je odtworzył z n a tu ry  w czarne, 
swego ostatniego pobytu w ZakoDanem Budzą one 
żywe zajęcie w szerokich kołach artystycznych na­
szego m iasta, są bowiem pierwszeml utworami na- 
larsklem i anakomitego rzeźbiarza W  dziale re tro ­
spektywnym Salonu ukarały  się nadto dwa olejne 
obrazy i. p. Leopolda Loefflera, byłego profesora 
krakowskiej sikoły  sztnk pięknych sa  dy rekcji Ma­
tejki, tn d sie t pięć ołówkowych, auteatycznych szki­
ców A rtura G rottgera. L iczne udażne prace mło­
dych artyrtów  polskich stanow ią w „Ars" piękne 
tło dla dzieł pierwszorzędnych mistrzów.

Z Tow. Tatruńskisgo. W ydział odbył 18 bm.
pod przewodnictwem dra P m ik ły  posiedzenie, na 
którom: polecono p res/dyum  dokonać oddanie in ­
w entarza schroniska przy łfurskiem  Oku aowei&u 
dzierżawcy: wybrano kom isję  dia przedstaw ienia 
wzoru odznak dla członków Tow arzystw a; załatw io­
no eały sier«g spraw  adm inistracyjnych i flnanso 
wych

Tow. urzędników budowy tanich mieszkań, za­
w iadam ia, żo biuro jego znajduje się w gmachu 
wyżsiogo sądu krajowego (przy kościele św. Pio ra), 
na dole, drzwi Nr 135. W szelkich w yjaśnień udaiela
1 wpisy na członków prsy jm aje od godziny 10 ao 
godz. 2 po puładnia p, radca Niemets.

7e sfer nauczycielskich. N auczyciele  i  n auczy ­
c ielk i w yznan ia  m ujżesaow ego ok ręgu  krakow skiego  
mlejsKlego, zeb ran i w dn iu  20 b. m., uchw alili do 
m ag a i się od kom itetów  przedw yborczych , aby na 
lis tę  kandydatów  do tu te jsze j R ady  w yznaniow ej 
p r r - ję to  jak o  ich  re p re z e n ta n ta  jednego  z nauczy­
cieli i fo o o w ią ła d  zię p o p ie rrć so lidarn ie  kan d y d a­
tu rę  p. Adolft- 7uilient,h»la, nauczycie la  starszego  
szkoły w ydział-w  ej im F ran e iE ik a  Józefa.

Z cechów kr»KOWSk;ch. W czorij oasyło się ze­
branie starszych I delegatów cechowych, p rzr udziale 
dra Schoenetta i zastępcy jego dra Ostrowskiego 
1 referen ta przem. m agistr. p. Sawiriśkiego.

W y orano komitet, ce leu  przeprow adzenia organi­
za c ji 21 cechów krakowskich. Dalej omówiono bar­
dzo wyczerpująco spraw ę poiaw arstatow ej opieki 
nad term inatoram i i dla jej za łatw ienia wybrano 
osobny komitet, w skład ktorego wesali pp.: Bałnk, 
B iaiik, Bnjas, Goryczko, KoscbndzKl, Kowalski 1 To­
biasz

Park luaowy w Krakowie. In sp ek to r ogrodów  
m iejsk ich  p. M alicki w w ptacow ał ju ż , n a  polecenie 
p rezy d en ta  m lasti p lan  w ielk iego  p a rk u  ludow ego 
n a  błuniacb P rs e s tr s e ń , u ży ta  pod park , zajm ie 
30 iro rgów  g ru n ta  po lew ej s tro a ie  błoń, nap rze  
ciw  Darku d ra  Jo rd au a . Do okoła p arkn  utw orzony 
zostan ie  pas na  8 0  m etrów  szeroki, d la  p a rc e la c ji 
pod buaow ę oiaoD nyeh w ill o dw óch fron tach , k tó re  
s ta n ą  w śród klombów w iankiem  koło p arku  R ć 

św iadcaył, ze sa rz u ty  in te rp e lan tó w  są m euzasa- w nocześnie Koryto R udaw y m usi aostać przełożone

poza obręb błoń, aby uchronić park  i reeztę błoń 
od wylewów.

P ark  ma być wzorowy, ma mieć budynek ua re­
stau rac je , wielKi staw, ezkółkę drzewek 1 t d. Nie 
znamy bliższych szczegółów plann owego parku, 
ale z tego już sądzić można, że będzie to w ykwin­
tny ogmć na przestrzeni wśród murów domków i 
will i, że kosztowne urządzenie tego ogrodu odejmie 
mu cechę „ p a r k u  l u d o w e g o " ,  ,o którego po 
traeble ty le  razy wspominaliśmy. Nie mając w za­
sadzie nic przeciw powstaniu w Krakowie takiej 
nowej ogrodowej dzielnicy, sądzissy, żs opróc- tego 
prawdziwy „park  Indowy" je st potrzebny, park. 
gdziely  byco dużo drzew, gdzieby na nieogrodso- 
nych bujnych a kwietnych traw nikach dzieci mogły 
się swobodnie bawić, gdsieby w dnie wolne od p ra­
cy indzie biedni mogli bezpłatnie wyprowadzić swe 
roaziny dia odetchnięcia śwteżem powietrzem, a nie 
mając zasłoniętego mnrami will widoku na miasto, 
mogli patrzeć na wieże W awelo i Bzcz^ty kościo­
łów Krakowskich. A w parku, gdzie będzie pawilon 
restauracyjny, sa izaw ka, staw. szkółka drzewek i 
klomby kwiatowe, nie będzie rzeszy ludzi biednych, 
dla których ma być przecie ten „park ludowy", tan 
swojsko i swobodnie.

Zip rsy  atletów. Afisze dyrekcyi cyrku p. Hor- 
watha w Krakowie, zapowiaaały na wczorajszy wie­
czór, w szeregu zapajów atletycznych, rozstrzygają­
cą walkę między e h * - j jonem atletów  etrropejskloh, 
po lsk ir siłaczem p. Cyganiewlozem, a podobno na j­
lepszym zapaśnikiem Ameryki p. Binnluglem To 
też widownia eyrku była tak  przepełnioną, że nie 
zdarzyło się nam dotąd widzieć takich tłumów. Do­
dać należy, że trzy  czw arte publiczności prsyiało 
do cyrku dopiero po godzinie 9 wieczór, gdyż r e ­
zygnując z innych pnnkiów widowiska, woayacy 
pragnęli tylko widzieć zapasj. W czoraj moeowały 
sie dwie pary; najpierw  atle ta  niemiecki p. Pohl po 
dwóch minutach walki położył zapaśnika Tyrolskie­
go p. W ildhausra, następnie wśród niemilknących 
braw weszli na arenę pp. Cyganlewicz i Binning. 
Godainą I 20  minnt, z trzem a paniam i na odpo­
czynek, trw ała  walka tych niezwykłych dwóch za­
paśników. P ot niemal strumieniem lal się z ciał 
atletów, nieustanne sm agania się, sploty ciał, npad 
ki i błyskawiczne staw anie na nagi następowały po 
sobie tak  szybko, że widz opamiętać się nie mógł. 
w końca p Cyganlewicz jakim ś chyba sobie w ła­
ściwym, nagłym ruchem przerzucił B innioga przez 
głowę, a przywaliwszy go całym ciężarem swojej 
osoby, odu łopatkami do ziemi, ozlągnął w te j ros 
strzygającej walce zwycięstwo. W tedy setki widzów, 
wśród ogłaszających oklasków i braw, ruszyło z miejsc 
swych na arenę, młodzież porwała p. Cyganiewicza 
na ramiona, podano mu bukiet z wstęgami 1 tak  
wyniesiono z areny Ponieważ Binning nie nznał 
się za Dokonanego, tw ierdrąc, że dotknął ziemi tyl- 
ko jedną łopatKą, dalsza w alka między nimi roze­
g ra  się jeszcze, z*e już nie publicznie w cyrku, 
lecz w którymś klubie sportowym. P. Cyganlewicz 
zaś nie przyjął wczoraj w ygranej „nagrody m. K ra­
sowa" w kwocie 1000 kor., gdyż oświadczył, że 
chce się jezzeze potykać z innymi ra p a śu ik a .l .  Po- 
Uieważ więc aapasy takie powtórzone zostaną, a są 
ono ogromną attrakcyą dla widzów, żądać należy, 
aby powołane kn temu władze czujniej, niż dotąd, 
baczyły na porządek i bezpieczeństwo w cyrku. 
V* czorsj n. p. kasa sp rzed ila  przynajm niej t  r  a y 
r a z y  t y l e  biletów, ile je s t miejsc, galerya na­
tłoczona w trójnasob groziła w Każdej chwili ru 
nięclem, prócz tego na dach cyrkn wyszfo Kilkn- 
daleslęcln bezpłatnych widzów-chiopakow, którzy, 
chodsąc po d«>-ha 1 *.igiądająo p, sez okienka, napa 
wali trw ugą obecnych w cyrku o wytrzym ałość de­
sek dachn. Należy więc ściśle kontrolować kasę co 
do sptiiedanych biletów, oraa powiększyć straż po- 
lleyjną i egmową dla n triym yw anla ładu i zsp 
w alenia bezpieczeństwa.

Z akaz  walk atletów. DfcMaj przed południem 
udała się do budynKu cyrkowego kom isja, słożonc 
z naczelnika wydziału I, radsy  m agistralo p. Skrzy­
w iana, naczolnika straży pożarnej p. Nowotaegc 1 
nadkom isarza policyi dra BanaeLa, celem zarządzeń 
bezpieczeństwa podczas przedstawień Po dokona­
nych oględzinach budynku i na podBtawle relacyi
0 tem. co wczoraj zaszło, dyreseya policyi w po- 
roznuiienia z prezydentem m iasta z a k a z a ł a  od 
dzisiaj odbywania walk zapaśmcaych, cpróoz tego 
w dano szereg zarządzeń be*pieczensiw», które, 
gdyby uwzględnione nie zostały, dyrekoyi odebraną 
zostanie koncesja, Przedewsaystkiem  nie wolno pu­
szczać na galeryę więcej niż 600, na drugie misj 
*ca więcej r lż  500 osób, na num -row sne miejsca 
tyle, i 'a  Jest nus-icrów. W czoraj ua samej gaiery! 
było około 1500  osób. Nad przestrzeganiem  tyci: 
tarsądaeń czuwać będzie usiim e straż ogaiowa i po­
licyjna pod kierunkiem  naczelnika p. Nowotnego i 
komisarzY policyi.

Wiecżór listapidowy n»  Sląaku. Sokół w B iel­
ska urządził w niedzielę 19 0. a  wieczór ku ucz 
cien iu  rocznicy liztopz iowej. W  program wcnodzlły 
śpiewy, aeklamacye, odczyt o powstaniu listopado­
w e* , oraz oorazek sceniczny w jednej od.łonle p. 
t. „Za sz tandarem '. P rodukcje  wokalne wykonał 
chór sokoli z Białej.

D ro iy z n t P .le ta . Z Nowego Sącza od komitetu 
tam tejszych m asarzy otrzym aliśmy obszerną kore­
spondencję , k tóra podrożenie mięsa przypisuje po­
między lnneml ujemnym w pij wom pośredników, 
ezyll tak  zwanych po prostu „iaktorów ". W szelkto 
pośredaiclwo w handlu podnosi cenę tow aru; n a tu ­
ralną więc j e . t  rze czą , że cena bydła rzeźnego i 
nierogacizny idzie w g 'r ę ,  gdy pomiędzy sprzeda­
jącego a kopnjącngo wcizka się pośrednik. Bywają 
wypadki, że pośrednictwo je s t koniecznem, z regu­
ły joduatze należy Je uważać nletylko za zbyte­
czne, alo naw ei za szkodliwe. R zeźu ik , opłacający 
się pośrednikow i, czyli „faktorow i", w ydatek ten 
odbija na konsumentach, a łatw y zygk pośredników 
przyczynia się do podrożeni* mięsa. Pośrednicy v/y- 
o b i l i  sobie na targach uprzj wilejowane sUnowlsko
1 nie w aiiają się nżyć naw et przemocy przeciwko 
raeinlKoa?, którzy v prost cLcą kupować u produ­
centów.

O pnśreunictwie tego rodzaju donosi nam wł»- 
śnie kom itet m asarzy i Nowogo Sącza. Mianowicie 
w Grybowie niejaki Antoni Szpokowski, ze swoiuil 
pomocnikami Ignacym Czaplińskim i Jakóbem K ro­
kowskim opanowali plac targowy i narzucają w spo­
sób Drutalny rseźulkom swoje pośrednictwo, ocieka­
jąc się naw et do gwałtów. I  tak  niedaw no, gdy 
masarz z Nowego oąrza, p. Jan  Młynarczyk, knpił 
wproBt od wieśniaka W ojciecha szu ry  z Szalowy 
jednę sztnsę nierogacizny za 180 koron, Antoni 
Szpokow ski, pozbawiony pośrednictwa , zabrał siłą 
kupionego wieprza i zagnał go do swojego domu 
Inspektor policyi w Grybowie, p. Tom ssz Koniecz­
ków ski, do którego p. Młynarczyk zwrócił się o In- 
terwencyę, odmówił wszelkiej pomocy zapewne d la­
tego, że Antoni Szpokowski je s t radcą miasta! Ba! 
naw et tnierw»ncya burm istrza , d ’a Jakubowskiego, 
na n c się zdała, i p. M łynarczyk musiał wreszcie

opłacić się Antoniemu SapokowBkiemu, który do­
piero w teay wydał cdeDraną sztukę nierogacizny.

Informatorowle nasi tw ierdzą, że podobne sto 
sanki panują na wielu innych targach galicyjskich. 
Jeżeli tak  je st —  to władze powinny energicznie 
wystąpić przeciwko tego rodzaju pasorzytom i ubu- 
uąe ich z targowicy. To, o czeim donoszą m aerrze 
z Non ego S ącza, urąga wszelkim pojęciom o p ra­
wie i porządku publicznym. Przeoież starostwo po­
winno wystąpić przeciwko wyzyskiwaczom, jeżeli 
już m agistrat je s t zupełnie biernym.

Chłopski rozum a patentowana inteligencja.
W  „Przeglądzie Lekarskim " ogłasza dr Ja n  G .ria- 
zdomorskl streszczenie „Sprawozdania Rady zdro­
wia o stosunkach zdrowotnych w G alic ji w r. 1900". 
W  ostatnim  numerze „Przeglądu Lekarzziego" po­
dając uzczegóły o asanacyi, a mianowicie o wodzie 
do picia, podnosi sprawozdawca fakt tak  znam ien­
ny, ie  godzi się go przytoczyć na dowód, jak  to 
czasem chłopski rozum podejmuje pożyleizną in i­
cjatyw ę, którą unicestwia patentow ana inteiigencya. 
Mówiąc o budowie studzien po wsiach, pisze spra­
wozdawca:

„Są jednak /  powiaty, które, mimo zdarzających 
się tam  dość częstych epidemlj, za małą okasają 
dbałość w tym kierunku. A już napiętnować nale­
żałoby postępowanie W ydziału powiatowego wie­
lickiego, które już w zeszłym roku z oburzeniem 
podnosiliśmy. Oto na zachęcenie lekarza powiatowe­
go kilka gmin tego powlatn złożyło tej Radzie po­
wiatowej zebraną między zobą dość znaczną kwotę 
(kilka tysięcy a ł r ) c e le r  zaopatrzenia powiatu w 
lepszą wodę i zapobieżenia brakowi dobrych stu ­
dzien. Minęło la t Kilka, mimo starań , mimo k ilka­
krotnych przynagleń starostw a do Rady powiatu 
wej, a  nam iestnictwa do W ydziału krajowego, nie 
podjęto żadnej roboty, a  pieniądie Tsżą dalej bez­
użytecznie. Dowodzi to niezbicie, że kmiecia po 
wsiach, okolicznych juz przed la ty  zrozumieli, że 
dla poprawy stosunków aanitarnycb powiatu i gmin 
potrzeba je s t koniecznie dobrych a licznych nowych 
studzien i (rzecz w naszych itoznnkach burd-o n ie­
zwykła) złożyli na ten eel znuczny funauLi Tylko 
Wydział, względnie Rada powiatowa wielicka, nie- 
tylko nie roaumle te j potraeoy, ale, mimo nalegań 
władz, ani studzien nie budaje, ani pieniędzy nie 
oddaje. Ja k  się to dzieje, że ta  R ada powiatowa 
może przea cały szereg la t opierać się roaporzą 
dzeniom władz, to zrozumieć może tylko człowiek, 
znający smutne naaze stosunki aam lnistracyjne, 
Który wie, że rozporządzenia i ustaw y pozostają u 
UoB zbyt często tylko na papierze, a to a powodu 
braku energii władzy, jak  również z powoda braku 
egzekutywy, braku i niedostatecznej Ilości organów 
wykonawczych. “

T ak wygiąda w niektórych okolicach naszego 
krajn „ciemnota" chłopa i „roznm" inteligencyi.

Z Bolechowa piszą nam : Staraniem  zborn izrae- 
lickiego odbyło się dnia 19 bm. żalubne nabożeń­
stwo aa dnssr ofiar poległych podczas o stttn ich  
rozruchów w Rosyi. P rzem aw iali pp. Kraem er, Lot.h- 
singer, G /iiaberg, Dogllewski i Noamark. Po ukoń- 
czonem nabożeństw ie ukonstytuował się komitet, 
który dotychczas, tj. w ciągu kilku gadzin zebrzł 
700 koron. D atk i i nadal ooficie płyną. Sam a dość 
pokaźna na stosunki bolechowskie

ftzeszÓW. W  niedzielę otw arto wystawę prac ter- 
iuatorow. Poświęcenia dokonał ks. kan. Gryzieckl. 

Następnie przemówił prezes Tow arzystw a Muzeum 
premyałowego, d r Krogulski, w skazując na trudne 
w arunki pracy nad podniesieniem rzemiosła w k ra ­
ju. D zisiaj tłum y publiczności zw iedzają wystawę. 
Z mtojjcowych rzemieślników pisedstaw ill: p. Oi.ld- 
man wyroby tapicerskie, pp. Szaynok i Barowioz 
śinsarsKle, pp. Solarski, M atyassek, K asara , Swo- 
rzeń i K ina stolarskie, p. Glticklich new sk ie , p. 
P ronisław a Niemcewica pończosznicze. Ponadto w y­
stawiono rysunki ncaniów rzeszowskiej ezkoły prze- 

ysłowej. Z ubolewaniem zaznaczyć należy, że 
akcya tow arzystw a n ie spotkała się ■ n&leżuem 
nananlem rzemieślników z prow incji, którzy, ida je  
się, nie dorośli do zrozum ienia tego rou ia ja  środ- 
hów reklam y. Nie mówię tn  o wyrobach szkoły 
koszykarskiej ks. Brody e Przew rotnego, który lo­
sami Tow arzystw a szczerze się zajmuje.

A ntoni W in iarz  stanął dziś przed sądem przy­
sięgłych pod zarzutem  zorodni m orderstwa. Powo­
dowany zazdrością, podsycaną pogłoskami o wiaro- 
łomstwie zony, odgrażał się je j kilkakrotnie, a  w 
sierpniu 1905  w ypraw ił się uzbrojony w nóż do 
domu teścia, gdzie na strychu spała żonz z siostra­
mi. W ym ierny! cioa i ugodził śm iertelnie siostrę 
żony A nastaz ję. W yrok ju tro .

D nia 19 bm. odhyło się staraniem  tu t. syonisty 
cznych stow arzysseń w synagodze nabożeństwo ża­
łobne tu  pamięci pomordowanych żydów w R osji. 
Przem awiał rabin Lewm. D em onstracji ni a urzą 
dzono, spokoju nie uakłócono.

P ożar zniszczył daisiaj karcfcmę i zabudowania 
gospodarcze IzaKa F ischiera na W ygnańca. Szkoda 
wynosi 40 0 0  koron.

0 centralną staoyę telefoniczną w Białej
Ja k  to już czytelnikom wiadomo, dy rekc ja  poczt 
we Lwowie, licząc n ę  ze w rg ięas*  1 słażbowemi i 
potrzebami publiczności w G alic ji, postanow iła u- 
tworzyć w B lałel cen tra lną  s ta c ję  telefoniczną. —  
Dotąd Blata musi korzystać ze stacyl Centralnej w 
B ielsku  na Ś ląska 1 nie może bezpośrednio rozm a­
wiać z KraKowem lab  Lwowem. Oczywiście Niem­
cy ag itu ją  przeciwko temu. Sejm śląski n i wnioselt 
p. Josecihyego pow ziął dziwną uchwałę, w kraczają­
cą w sprawy galicyjskie, a oświadczające się p r z e ­
c i w k o  u t w o r z e n i u  c e n t r a l i  w B i a ł e j .  
P rzy te] sposobności uznał p. Joaephy za stosowne 
wystąpić przeciw _o arcyks. Karolowi Stefanowi, 
który jako w łaściciel Żywca, oświadczył się za 
cen tralą  w B iałej. S łuszne żądaaie arcyks Karola 
S te tsna nie znalazło „ łask i" u p. Josephyego.

Zgromadzanie puo gołom niebem urządzili »o-
cyaliśei w Bielsku w .nb egły piątek na placu kolj 
teatru . Zebrało się oko-to 4  tysiące robotników 
z B ielska i B iałej, do których przemówił przywód­
ca tam tejszych soc ja listów  p. Arbeltel. Zapowiedział 
on dBmonstra-yę na raocz pow nechnego, tajnego 
i bezpośredniego p raw a głosowania i Whzw< ł aby 
wszyscy robotnicy w  dzień otw arcia parlam entu 28 
b. m wzięli udział w dem onstracyjnym pachodaie, 
który rozpocznie się  wpół do pierwszej w p o łu d n ie  

i potrwa około trsewh godzin. Socjaliści czynią sta  
ram a, aby robotnicy zostali na ten czas zwolnieni 
od pracv.

Zmarli.
W anda a hr. S tarzyńskich  N i e m i r y c z o w a  

urodzona n a  Podoiu w r. 1845 , zm arła 19 b. m. 
w Krakowie.

ś w i ę t o *

Z Warszawy.
—  W  dniu 18 b. m. w p a iła  polieya wieczorem 

io  domu pod L. 34 p « y  ulicy M aranowsaiej i a- 
rewstowała przy pomocy w ojska 190  uczestników

odbywającego się tam  zebiania. W ielu politycznych 
przestępców, uwolnionych na zasadzie ostatniego 
manifestu otrzymało wezwanie do staw ienia się 
w kanuelaryi żandarmeryi.

—  W  sobotę żandarm erya aresztow ała na s ta ­
c j i  Siedlce je j naczelnika p. Kurellę, którego uwię­
ziono i wypuszczono z w ięzienia na jeden dzień 
dopiero po złożeniu kaucyi 2 .500  rubli prze* kilku 
ziemian. P. R urellę z syueu i, uczniem w arszaw ­
skiej szkoły realnej, wywieziono do Petrozawodyka 
w gnbernii ołomeckiej

Tejże nocy aresztowano i wywieziono ze Zduń­
skiej W oli szanowanego tam  pow»zbchnle lekarza, 
dra Zdzisława Mierzyńskiego.

—  W  Nowo A leksandryt (Puławach) aresztowano 
ad jank ta  - profesora in sty tu tu  leśno-agronomicznego, 
L a n g e g o ,  który w ostatnich czasach kierował 
m anifestacjam i rewolucyjnomi w rzeczonym insty­
tucie. Lange zajmował katedrę architektury  i inży- 
nleryi.

—  Ruch w mieście zaczyna być prawidłowy. 
Handel w zakrosi« artykułów  spożywcsych i ró­
żnych najpotrzebniejszych towarów odbywa się 
żywo. Ceny jednak są wygórowane. W  bankach i 
i u bankierów ruch bardzo ożywiony. FaDrykl roz­
poczęły piacę wczoraj. W  kilka faorykach podjęcie 
robót ulega zwłoce z powodu braku węgla.

—  Perronal telefonów w pełnym sKładzie po­
wrócił do pracy za Leawoienlem w ładz.

—  T eatry  są w dalszym ciągu nieczynne. Ze 
śpiewakami włoskim i, którzy mieli w sezonie b ie­
żącym występować w teatroe w ielkim , k o n trasty  
rozwiązano.

Podrabianie pieniędzy. vVc*oraj wspomnieliśmy, 
że władze angielskie wydudaą w ręce austryackicn 
władz osławionego Nucnima Sehapirę i dwóch jego 
wspólników, którzy przy pomocy zorganizowanej 
bandy rozszerzali w* A nstryi i W ęgrzech podrobio­
ne noty 50-koronowe J ak donoszą z Budapesztu, 
W ęgry zoetały zasypane fakszywemi notami 50-ko- 
ronoweml. Oblloiono, że wspólnicy Scdaplry pnśrill 
w obieg falsyfikaty na V* miliona koron. Uwięzio­
no tam  75 członków bandy, k tóra stała p o i wo­
dzą Abraham a Kussa, Łazarza F ischera i Salomona 
Stroba.

POŻir. Z W iednia telefonują nam: D slsiejsiej 
nocy powstał pożar na dworca kolei zachodniej. 
Spaliły się w arsztaty  montowania lokomotyw. P rzy  
pożarze 6 strażaków  oduiosło pspar enia

Ważni depefia polityczna. Czytamy w „Ku­
ry  erze F clsk im ": B e l g i  a d . Król P io tr skazał na­
stępcę tronn na tygodniowy areszt oficerski za o o rv  
sę guw erner.

Keconzyę z konc»> tu K Zawltowaklego, ■ bra- 
kn miejsca, odkładamy do przyszłego numeru.

Na „zapoaioql narodowe” dla -tudentów  a Kró­
lestw a Polskiego ałożyli w dalszym ciągu w adml- 
stracyi „N. Reform y": Chór akademicki 110 koron 
jako część dochodu ■ wycieczki wakacyjnej po m iej­
scach kąpielowych w r. 1005.

Razem dotąd 7170  kor. 40  hal.

Mlanowaiiiz Minister spraw wewuętrzuyoh .mlanowkł 
inżyniera Antoniego H saffa, Feliksa G lsttm aua, Jakóba 
Malinowskiego, Adama Topolniokiego W ładysław a Sro­
czyńskiego i W łodsiuiiersa O bertyństiego staresym l Lu- 
żyuieram i a adjunktów  budownictwa E ssim iersa  Sido- 
rowioza, W łzdysiawa Bigę, dra M aksymiliana M .takie- 
wicss, K asiiuersa Bruczewskiego, A icksanurt WWieró- 
siewiesa, E m Ja  Boseobuscha, Z y g n u n ta  Worożyuskiego, 
Alfreda Kooopke i M arjaua  Bębnuwijsa inżyniciam i w 
służbie państw, udownictws w Galio/i.

Składki. Zam iast wieńca na trum nę ś. p. WLleryi B»- 
deokie, słożyli W łaaysławowie Irokeszowie 1“ K n * 
zakład staruszek i ka 'ek  na BU hu.

D la nfiar wojny z K rólestw a Polskiego złożył W. La- 
blóskl 4 K

Zs sfer „kademlcklch. Tow Biblioti ki słuchaosów p a- 
wa wybrało prezesem p. Fr»ao!sika Babra, (astępcą P- 
J. Raczyńs .lego, skarbnikiem p A Switalskiego; do 
w ydnału  pp. F. Jaworskiego, R  N aw ratila, t l  .«tlsskia 
d*, H Pawlikowskiego J  Zycha; do kom-syi kuPirolu- 
jąoej S. Miarozyńskiego, K Źac*ka, M. dserera, W. Pal” 
lę W K ó ł k u  f i l o l o g ó w  r o m s n s k i c h  wybrano pre- 
zesrm p. W. Gft libera , zastępcą W. Ogrodtińskiego, se­
k retarką W. Głuchowską.

Wsekuyl filozofloznej Tow. przyrodników im. Kopernik* 
odbędim się we czw artek t'3 b. m. o godzinie 6 wie­
czór w sali eakła lu  fizycznego posiedzenie naukowe. 11 a 
sterem  p. Alfons Zewenberg wygłosi odosyt o iistatnie® 
d i nie E rnesta  Maoha p. t  „Erkcnntniss und Irrtbnin"- 
Watęp wolny.

Repbrtofer tnatru ulejsklogo
W e środę „Lekkoo.yślua nostra". „
W# erw -rt k . , Konfederaci barscy" i „ W a r s z a w i a n k a  

sobotę „Zydii" Csirikowa
W  ni"dzieię po południu: „Grube ryby"; wieotńr: 

Ijo la-.
2 eiiondarza W e Irndę 92 listopada Cecylii p. n 

i F ilem o st, we czw artek 93 listopada: Kiem. -iaa p. m- 
i Lukrecyi p m.; w piątek 24 U stoprdi Jan a  od Krzy* 
ż Flory i Firminy.

W *obv' słoaca 22 listopada o g ,dżinie 7 min. 06, *■- 
obod o god*. 3 n .  47; drogośó duła jodsii 8 m. 41

Z krakowskiego ekserwztoryam. D c l .  2 )  l is to p a d a  
ni isnetr dosicd" od 1 3  do 13 2 C.; —  barometr podno­
sił się.

Dnia 21 listopada o godzinie 7 rano et*1' Darottiotru 
747 0 mm., term om etru VIi C.; w iatr aaJw dni

Przopowiednia dla Galicy! r s i  hodnle 21 listopada: 
pochmurno i mgllzto, chwilami drobny deszcz, dążność 

o wypogodzenia się.

Gabpy«1,il® (Kpaków )
knjmje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia­
nina, hormonie i p i f c i o l e  — Krajowe i zagra- 
mczne —  nowe i przegrane — gotówkę i 
spłaty —  bez zaibczjp

   n nil  ...

Ostatnie wiadomości.
— Z S e j m ó w  k r a j o w y c h .  Na w czoraiszem  

posibdzeniu S e j® u t J r o l s k i e g o  i  por*ąakiem  
dziennym  „R eform a ffy b o rc ia" , p.-zj szło a pow oda 
odrzuceni*  żądania p a rty i konserwatywnej o po­
w iększenie liczby posłów z gm in w iejskicn  do o n- 
s t r n k o y l  ze stro n y  tych  posłów, k tó rsy  przedło- 
ję t i  cały  szereg  w niosków  nagłych . W  Sejm ie g ó r­
no »n»tryacKim uchw alono petycyę w  sp raw ie  z a- 
p r o w a d z e n i a  p o w s z e c h n e g o  p r a w a  g ł o ­
s o w a n i a  ao Sejm u i Rady p ań stw a  p riek azać  
W ydziałow i k rajow em u do zbadan ia  1 ew entualnego  
przedłożenia n a ta w j n a  p rzysz łe j .e sy l z n a j s i e r -  
•  l e n  p raw em  wyDorczeu. D zie j nchw aiono we- 
■wać rząd  do przed łożen ia  R adzie  p aństw a  p ro jek tu  
reform y w yborczej, odpow iadającej potrzebom  no­
w oczesnego p ań stw a  i stosunkom  austryacaim . Sejm 
w arynckl uchw alił now y regu lam in , k tó ry  między 
innem i postanaw ia , że językiem  obrad  je s t  w yłącz­
n ie  j ę z y k  n i e m i e c k i ,  zaś w nioski. In te rp e la ­
c je  i pe tycye  w olno w nosić ta s z e  w drogim  języ- 
kn krajow ym .

' i l T S e f e i ^  ■ Kra,acÓW Salonfryzyerski,fabrycznyskiad "aipadM-u1!?^diajamnT»iotóa46r
a a r * 4 U a  A l C U l i  Marpyacfej grzebieni i szpilek do włosow. B— “ ,u~ "  *'

ao  O ffSZ C ifiD la 
F la k o n  1 K  6 0  L

B e n n o i i n a  n a j l e p s i y  b a r w n i k ,  k o l o r u j e  s i w e  w ło s >  t r w a l e ,  w i i i c m a  
t  Ł a d o h t f t t a  s i w i e n l i i .  —  F r o s a e  i a d a ó  o b l a s n l e i i  d r u k ó w a n i c b
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K r o n i k a  l« o n r s k » -
X»wć r 21 listopada

Wiec rodzicielski, awołany praea „Komioet p ra­
cy narodowej odbył się w sobotę w iociór w sali 
ratuszowej i zgromadził w ielką liczbę profesorów 
uniw ersytetu, szkół Średnich, nanczycleli i nauczy­
cielek, ojców 1 matek, wreszcie młodzieży akademi­
ckiej Z posłów przybyli d r Ołąbiński 1 dr Toma­
szewski, z w.adz szkolnych radca Bolesław B ara 
nowski 1 lup. Brnchnalskl. W iecowi przewodniczył 
piazez komitetu pracy narodowej poseł W ładysław  
G n i e w o s z .  Tematem obrad była kwescya unaro­
dowienia szkoły R eferat przedstaw ił prof. T w a r ­
d o w s k i ,  wska>ojąc, jako zasadnicze zadanie, zmia­
nę dbislej°.ego systeuin bndzenia t  środ młodzieży 
zerowego patryot.yamn 1 wychowania młodego spo­
łeczeństwa tak , aby jnż za młodu przyzwyczajała 
■lę do karaości, cumlenności 1 poczucia jedności 
n-rodowej Ilnstrscy j ł faktów do pierwszego prze 
mówienia dostarczyła p. A r g a s l ń s k a ,  która prze- 
mówlenio swe zakończyła zezolncyą, żądającą usu­
nięcia tych w szystkim  braków, które naszwmu szkoI- 
nietwu odbierają cechę narodową, wzywającą całe 
społeozeństwo do gorącego zajęcia się spraw ą i do 
wywarcia odpowiedniego nacisku ua władze szkol- 
s< celem spowodowania zmiany iztniejącyon sto- 
snnków D r Ł  i 11 e n domagał się nsta ien ia planu 
religii żydowskiej ae znLcznem ograniczeniem sanki 
języka hebrajskiego. Dr B o j n a c k i  omawiał no- 
trsebę fizycznego wychowania młodzieży. W  końcu 
dr J a r e c k i  postawił rezolucję, domagającą się 
założenia przy każdej szkoie Tow arzystwa, w skład 
którego wchodziliby przedewosyttkiem rodzice u- 
oratow, uczęszczających do tego zakładu, a którego 
faadusae służyłyby do celów wychowania narodowe­
go. W  dyskuzyi zabierali płoz pp. A l e k s a n d r  o- 
w i c z ó w a a ,  T e n n o r ,  O b e r h a r a o w a ,  D n l ę -  
b i a m k a ,  P e r l m n t t e r .  Dr  T o m a s z e w i k l  
bronił obeenege systemu nauczania. W  sprawie pa- 
rdlelek eierzjńskiuh postawił piof. J a n i k  rezoin- 
cyę, protestującą przeciwko przeniesieniu paralelek 
■eminaryum polsziego z Cieszyna W lec uchwalił 
szereg rezuiueyj, domagających się zaprowadzenia 
reform w duchu narodowym 1 w różnych kiernozach 
działalności szkół ludowych 1 średnich

Tytuł profesora otrzym ał dr Marcin E r n s t ,  
docent aitronom ii w uniwersytecie lwowskim

G roźba s tr e jk u  HBKirzy Pomocniczy lekarze 
szpitala powszechnego we Lwowie wuieśii w swo­
im czasie do 8 e j« u  i do W ydziału krajowego pe- 
tycyę, w której Jom agają się podwyższenia płacy 
i powiększenia liczby posad płatnych, przyznania 
dodatku drozydnianego i pewnego re la tam  aa mie­
szkanie, opał i światło, które według ustaw y nale­
żą się sekundarynszom sipitalnym , a których, z po­
wodu przepełnienia szpitala chorymi, nie otrzym ują. 
Także i prym aryusze szpitalni wnieśli do W ydzia­
łu krajowego podacie o podwyższenie płaoy, która 
jezt barcao mizerną 1 nie odpowiada wielkiej pra 
cy, z pozzdą pry mary uszy połączonej. — K om isja 
budżetowa jednak m etylko nie uwzględniła ich de­
zyderatów, ale obcięto nawet w prelim inarza kwotę 
S600 korom, przeznaczoną na rem nneraeyę dla bez­
płatnych praktykantów , któreml w ysługuje alę napi­
ta !, n i j  mając dostatecznej llcaby płatnych ftnkeyo- 
naryuszów.

W iadom ość o tak im  ODroeie .p raw y  w yw ołała 
w śród lekarzy szp ita lnych  ogrom ne w abnrzenle i 
■powodowała, że m y ś l  s t r e j k n  z n a l a z ł a  
w l e l n  z w o l e n n i k ó w .  O sta teczną  decyzyę od­
roczono aż do z a ła tw ib iia  przez Sejm  budżetu , po- 
czyniuno jed n ak  ju ż  przygo tow an ia  do so lidarnego 
w ypow iedzenia bezzwłocznego służby przez lekarz; 
pomocniczych, je ś li Sejm  z tak ąsam ą Dezwzgiędno- 
śelą odrzuci słuszno po stu la ty  lekaray  szp ita lnych , 
ja k  to  uczyn iła  k o m is ja  budżetow a.

Tow. Bratniej pomccy słuchaczów akademii
WStar wybrało przewodniczącym p. W łaa P ietia- 
■zkę, aast. przez p G otharda Koczorowskiego, ze- 
z re tz n e m  p. E ust Boroayjewicza, skarbnikiem p. 
Ign Krzysztonia. Do wydziału weszli pp. Kurek 
Jan , Mayet Jan , Rajski Ludwik, Roessler S tef., 
T aa iU i Jul., Sostarlcz Błaż., W ieloia £ az . i Za­
remba Antoni; do komisyi szkontr. B arski Kac., 
tłrom c-akiew itz Jan . Simon Józef i Zacerkowny 
Michał.

Manlfestacya w teatrze. Podczas wczorajszego 
przedstaw ienia „Żydów" Czirikowa aen rara  w w iel­
kiej liczbie na I I  piętrze młodzież syonistyczna i 
socyalistyczna daw ała głośny wyraz swemu zado­
woleniu lub niezadowoleniu w odpowiedzi na wy­
głaszane ze sceny zdaDla. Akt III , przedstaw iający 
mordy i zniszczenie w rodzinie żydowskiej, wywo- 
wołał burzliwe okrzyki pod adresem caratu  Naato 
syoniści zaśpiewali zw retkę hymnu syonistycznego 
B0  Sion Siou“ .

Zmarli,
Ja n  A m b o r s k i ,  znany nauczyciel języka fran­

cuskiego, lektor uniw ersytetu, uczestnik powstania 
z r. 1863, literz t, zmarf we Lwowie.

Rsp&rtoar teatru lwowskiego.
We środę Halka".
W* ozwiirtek „Żydzi".
W piątek Opowieści Hoifmanau.

I  Rosji i zaDorn rosyjstieyy.
Strejk w Petersburgu ustal już zupełni®. 

Także dzienni*. znow. się ukazały Komitet 
strejkowy był o W ittego, który zapewnił, że 
w Kronsztadzie tylko i l ]udzi stanie przed są­
dem wojeLnym ™tat on także zapewnić, ż e  
w P o l s c e  st , aD w o j e n n y  p o t r w a  b a r ­
d z o  k r ó t k o ,  oraz że kara śmierci zostanie 
zasadniczo zniesioną.

T j tnczasem deputacya polska w Petersburgu 
przekonała się już dowodnie, że dalsze pertra- 
ktacye z rządem nie m ają na iaz '6  celu.

Z A zyi wschodniej nadchodzą wieści o wzma­
ganiu się r e w o l u c y i  w a i m i i ,  * z Peters- 
bmg*i s t a n  z d r o w i a  c a r a  niepokoi bar­
dzo jego Lekarzy.

(Telegr. „N. (“formy** i  21 listopada) 

Bezcelowość dalszych ukJaoow.
Warszawa. Deputacya Królestwa do Peters­

burga, uz jawszy bszcelowosć dalszego trakto­
wania z rządem ogładź* ®- wladczenle, prote­
stując! prreciwko obecnemu syetemowl I żą ­
dające autonomii Liczba z e s ł a n y c h  w z r o ­
s ł a  d o  27

Wiadomości z Warszawy.
Wiedeń. „N F r. Presse" donosi z W a r s z a ­

wy ,  że S i e r o s z e w s k i ,  L u k s e m b u r g  i 
^ i i t y n o w i c z  zostali wypuszczeni na wol­
ność,

Zapowiedzi wznowienia strejku kole- 
jowejjo.

Warszawa. Spodziewają się tu taj wkrótce 
w z n o w i e n i a  s t r e j k u  k o l e j o w e g o .  Ko­
lejarze bynajmniej się z tem nie k ry ją  i oswiad 
czają, że strejk  kolejowy przerwali tylko dla­
tego, aby zwieść do Królestwa trochę węgla, 
bydła i zapasów żywności. Gdy będą pewne za 
papy, s t r e j k  z n o w u  s i ę  r o z p o c z n i e .

Z Łodzi.
Berlin. Według prywatnych wiadomości z Lo­

dzi. wojsko obsadziło wczoraj powną Ilość cu­
kierń. Wszystkich gości zrewidowano. Wieln
o/esztowano.

Z zagłębia dąbrowskiego.
Szczakowa Z zagłębia dąbrowskiego donoszą 

tu taj: Panuje tu przekonanie, że s t r e j k  k o ­
l e j o w y  w k r ó t c e  z n o w u  w y b u c h n i e .

Ruch kolejowy.
Wrocław. D y rtacy a  kolei ogłasza: Kuch ko- 

i6jOwy na linii Herby—Częstochowa z o s t a ł  
p r z y w r ó c o n y .

Uspokojenie.
Pottrsburfj P o n i e d z i a ł e k  p r z e s z e d ł  

t u  s p o k o j n i e .  —  S trejk  p r a w i e  u s t a ł ,  
apteki jeszcze zamknięte.

Berlin. „Berliner Tagebiatt." donosi z P e ­
t e r s b u r g a :  Strejk zakończony został wczo 
raj głównie z powodu oświadczeń W ittego, zło­
żonych onegdaj wieczorem wobec członków ko­
mitetu robotniczego. Wicte oświadczył, że sądy 
wojenne i kara śmierci będą zniesione, a s t a n  
w o j e n n y  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  p o ­
t r w a  t y l k o  k r ó t k i  c z a s .

Sytuacya w Rosyi.
Petersburg. (Pet. Ag tel.). Generalny adju- 

tan t D u b a s o  w stwierdził, że w C z e r n i ­
c h o w i e  poczyniono wszelkie zarządzenia ce­
lem zapobieżenia rozi uchom. Na prowincyi pa­
nuje spokój.

Robotnicy w M o s k w i e  w racają do pracy.
W  T  y f 1 i s i e oświadczyli się profesorowie 

za podjęciem n a u k i  w szkołach.
W  G r u z y  i panuje spokój.
W  K i j o w i e  żądają członkowie Dumy zwo­

łania nadzwyczajnego posiedzenia, celem uchwa­
lenia prośby do rząd a, aby uczynić zarządzenia 
przeciw strejkom kolejowym, oraz przeciw po­
pieraniu tych strejków przez prasę.

W W a r s z a w i e  podjęto pracę we wszyst­
kich fabrykach.

W R o s t r o m i e  odbyło się zgromadzenie 
partyi konstytucyjnej, które oświadczyło się za 
tem. nby wszystkie ziemstwa i m iasta wyraziły 
W ittemu z a u f a n i e ,  gdyż jest to jedyny śro 
dek przywrócenia spokoju i wstrzym ania ruchu 
strejkowego.

ni ituw am a do Rady państwa.
Pitereburg. Tajny radca Rucnow powołany 

został do Rady państwa.
Petersourg Petersburska Agencya telegrafi­

czna donosi, że punocnik m inistra skarbu D m i­
t r  ie  w został, przy pozostawieniu na dotycL- 
czasowem stanowiska zamianowany członkiem 
R aay państwowej.

Nie będzie dyktatorem.
Paryż. „Malin" donosi, że w. ks. Mikołaj 

Mikołajewicz z Kopenhagi jedzie do Cannes — 
W yjazd w. księcia z Petersburga nastąpił z te­
go powodu, że starania jego, aby został d y ­
k t a t o r e m ,  spełzły na nlczem.

W itte i stronnictwa.
Berlin. „Berliner T agebłatt" donosi, że ro­

syjska liga narodowa (stronnictwo konstyiucyj 
ne) uchwaliła wszelkiemi siłami p o p i e r a ć  
g a b i n e t  W i t t e g o .

Nowe stronnictwo.
Petersburg. „Birż Wied." donosi, że program 

świeżo, bo J 6 b. m. nkonstytnowanego stronni­
ctwa. wyznaje i d e ę  demokratycznej rzeczy- 
poepulltej, ale na ra z u  zadowolni się k o n s t y ­
t u c y j n ą  m o n a r c h i ą ,  pod warunkiem, że 
ministrowie zostana powołani z szeregów więk­
szości Dumy. Stronnictwo żąda dalej jednej 
Izby, pełnej autonumii wszystkich ludów w Ro- 
syl, z n i e s i e n i a  a p a n a ż y  i w y w ł a s z ­
c z e n i a  d o m e n  d w o r s k i c h .

Umieją sonie radzie i
Petersburg. W ydany wczoraj siódmy nnmer 

r e w o l u c y j n e g o  pisma, wydrukowany zo­
stał — j-k  się pokazuje — w drukarni „No- 
woje Wremla". Dnia 19 b. m. po południu w tar­
gnęli tam zecerzy i zatrzym ali członków redak- 
cyi, których tam wysłano, aby sprawdzili, co 
się stało. Następnie złożono i wydrukowano nu­
mer pisma rewolucyjnego, którego nakład wy­
bito w 200 000 egzemplarzy.

Kongres chłopów.
Moskwa. Kongres c h ł o p ó w ,  obradujący ró­

wnocześnie z kongresem ziemeów i przedstawi­
cieli miast, sałada się w większej części z m i e- 
s z k a ń c ó w  m i a s t ,  d r o b n y c h  u r z ę d n i ­
k ó w  i d z i e n n i k a r z y ,  a tylko w maiej czę­
ści z c h ł o p ó w .  Przewodniczy kongresowi kie­
rownik pewnej fiimy naftowej.

Berlin. „Vossische Zeitnng" donosi z Mo­
s k w y . że na kongres chłopów przybyło tam 
31 0 delegatów. Żądają oni rozdziału ziemi mię­
dzy włościan, grożąc, że gdy to dobrowolnie 
nie nastąpi, chłopi sam1 sobie weznr, ziemię.

Rozruchy chłopskie.
B«rlln. Chłopi splądrowali w gnbernii woro- 

neakiej dobra ks. Oldenburskiego.
Bukaree-f w  Besarabii r o z r u c h y  a g r a r ­

n e  ? z n i a K a j ą s i ę .  W  miasteczku Hartop 
„chuligani" splądrowali 40  domów i sklepów 
żydowskich i podpalili je.

Bunty w wojsku.
Petersburg. Zbuntowała się i groźną przy­

brała postawę część 75 brygady artyiery! —
Zbuntowani żądają u olnienia swoich towarzy­
szów, skazanych w drodze dyscyplinarnej. — 
Część dwóch batalionów a r e s z t o w a n o

Rewoiucya wojskowa w Azyi.
Lnndyn. Z Tokio donoszą: Wiadomości z Wła- 

dywostoku brzmią ciągle jeszcze oardzn gro­

źnie. Rewolta wojskowa nie jest dotychczas 
stłumiona. Zbuntowani żołnierze są na wieln 
punktach panam sytuacyi, pouieważ znaczna 
część wojsk, przystanych dla stłumienia buntu 
z Cbarbina i z innych obozów, także się zbun- 
towafa — Według jednaj wiadomości, poleci z 
miał w waice z buntownikami także admirał 
J  e s s e n.

Podobne wieści nadchodzą z całej przymor­
skiej prowincyi rosyjskiej. W szystkie prawie 
garnizony podniosły się przbCiwko rządowi, a 
wszędzie niemal zwycięstwo było po ich stro ­
nie.

Berlin. „Local-Anzeiger" podaje szczegóły 
r e w o l u c y i  w e  W ł a a y w o s t o k n .  Rewolu- 
cya wybuchła 12 b. m., a dopiero 15 b. m zo­
stała stłumioną. Pierwszego dnia rewolucyoniśd 
z a a t a k o w a l i  g ł ó w n ą  k w a t e r ę  w o j ­
s k o w ą  i zabijali oficerów I żołnierzy Pewne­
go generała ściągnięto 7 konia i zakłuto no­
żami. Przypuszczono szturm do więzienia I o- 
twarto jego bramę. Dnia 14 b m. podpalono 
doki i wszędzie rozszerzano pożar prz^z pole­
wanie nafty  Dnia 15 b. m. całe miasto było 
w gruzach. Szkoda wynosić ma około 50 milio­
nów rubli. Słychać, że a d m i r a ł  J e s s e n  zo 
s t a ł  z a b i t y .

Londyn. — Z Nagasaki telegrafują: We 
W ł a d y w o s t o k u  panuje wpiawdzie spokój 
lecz tylko dla tego, że zrewoltowana załoga 0- 
panuwała całe mi >sto I twierdzę Do ountowm* 
ków na lądzie przyłączyli się marynarze wszy­
stkich okrętow wojennych. S łj^hać że cała ar­
mia mandżurska jest w pełnej rewolcie i że 
generałowie najmniejszej już nie maja władzy.

Londyn. „Daily Telegraph" donosi z Tokio: 
Rozruchy na rosyjskich okrętach transporto­
wych u s t a ł y .  Pohcya wróciia juz na ląd. — 
O kręt „Tambon" opuścił N ag asak i i pojechał 
w kierunku do Władywostoku. Rooyjscy jeńcy 
w kilku miejscowościach objawiają niezadowo­
lenie; władze obawiają się rozruchów, gdyby 
jańcy opuścić miuli Japonię.

ODCOKrajowcy w O a m id
Odessa. (Tel. Ag. pet.) Przedstawiciele ko- 

lonij a n g i e l s k i e j ,  w ł o s k i e j ,  a u s t r o -  
w ę g i e r s k i e j ,  s z w a j c a r s k i e j  i innych 
obradowali pod przewodnictwem swoich gene­
ralnych konsulów i uchwalili w razie powtó­
rzeniu się rozruchów schronić się do k o n s u l a ­
t ó w  i zażądać ochrony, a w razie odmówienia 
jej zorganizować straż obronną. Ja tro  odbyć 
się ma wspólna narada w s z y s t k i c h  k o n ­
s u l ó w .

Kongres ziemeów.
Kongres zierastw w Moskwie w dalszym ciąga 

obrad zajmuje wobec rządu stanowisko warunko­
wo opozycyjne. Jeżeli W itte szczerze pragnie po­
mocy i podarcia ze strony ster, reprezentowa­
nych przez kongrbs, zmuszony będzie do reszty 
zerwać z systemem b'nrokracyi i przejść rychło 
nietylko w teoryi, lecz i w praktyce do syste­
mu naprawdę konstytucyjnego. Nadmienić je­
szcze wypada, ze także wszystkie dzienniki mo­
st iewskie w ystępują znów z energicznem żąda­
niem a u t  o n o m i i dla Królestwa Polskiego i 
dowodzą, że zadani) antonomii bynajmniej n i e  
d ą ż y  d o  s e p a r a t y z m u

(Telegramy „N Reformy“ z 21 listopada.)
Z obrad kongresu.

Moskwa. Kungies ziemstw obradował w dal­
szym ciągu D ad s t o s u n k i e m  do  r z ą d u  i 
hr. W ittego.

Przedstawiciele C z e r n i c h o w a  i S a r a t o -  
w a  wnieśli v o t u m  u f n o ś c i  d l a  r z ą d u  
pod warunkiem z w o ł a n i a  k o n s t y t u a n t y

Przedstawiciel m iasta O r e ł  poparłby votum 
dla rządu, gdyby nastąpiło z n i e s i e n i e  s t a ­
n u  w y j ą t k ó w  bgo.

Przedstawiciel Ś t a u r o p o l a  wskazał na 
grożące ruchy agrarne.

Przedstawiciel S a r a t o w a  nie widzi w ru ­
chu agrarnym  powodu do ooaw. C h ł o p i  s ą  
n a r z ę d z i e m  w r ę k a c h  a g i t a t o r ó w .  — 
Sprawcom rozruchów należy w y r a z i ć  p o g a r-  
d ę i protestować przeciw s t r e j k  o m

Ks. T r n b e c k i  przedstawił, że gdy kongres 
nie poprze rządu, zrobi to wrażenie, iż wszy­
scy są niezadowoleni z manifestu z dnia 30 
paździeinisa. W s z y s c y  m u s z ą  s t a n ą ć  c a  
g r u n c i e  t e g o  m a n i f e s t u ,  inaczej przyj­
dzie do rządów t e r o r y s t y c z n y c h .  Mówca 
proponuje uproszenie rządu o złożenie komisyi 
z przedstaw.cieli ziemstw, miasl i szkół wyż­
szych dla wypracowania u s t a w y  w y b o r ­
c z e j  do  D a m y ,

Przedstawiciel K a z a n i a  wywodził, że lu­
dność s p r z e c i w i a  s i ę  m a n i f e s t o w i

Przedstawiciel P e t e r s b u r g a  wniósł po- 
p a r c i e  r z ą d n  i wstrzymanie się z inuemi 
sprawami do chwili zebrania się Dumy, która 
jedynie może stworzyć podstawę dla ochrony 
wolności.

Przedstawiciel N o w o g r o d u  wniósł przyję­
cie zasad manifestu z d. 30 października i współ­
działanie z rządem.

Przedstawiciel T w e r u  jest za waruLkowem 
poparciem rządu.

Ządama kongresu.
Petersburg. Na obradach kongresu ziemstw 

w Muskwie podniósł przedstawiciel S t a  w r  ci­
p o  l a, że niepokoje agrarne rozprzestrzeń ły się 
juz w 24 guberniach, aczkolwiek rozpoczęły się 
dopiero 25 października. Tysiące dworów znl- 
szozono

Przedstawiciel T y  f l i s u  użalał się na gwał­
ty administracyi rosyjskiej, wobec których rz ą -  
d ó w i  n f a ć  n i e  m o ż n a .  W otcwać ufności 
na kredyt nikt nie będzie; należy wprzód żą- 
aać g w a r  a n c y i .

Przedstawiciel K o w n a  wykazywał, że W it­
te siedzi na d w ó c h . s t o ł k a c h .

Ostateczne nchwaiy kongresu żądają: ukara­
nia winnych organizowania „czarnych slecin“, 
amnestyl dla wszystkich politycznych przestęp­
ców, zalesienia stanu woejnnego, zwołania kon­
stytuanty. oddanie tek miu.steryalnych a zwła 
3zcza m inisterstw a spraw wewnętrznych, spra­
wiedliwości I skarbi:, osobom, cieszącym się 
ogólnem zaufaniem

Ziemstwa i i*ząd.
Berlin Z Londynu donoszą tu taj, że kongres 

ziemstw w Moskwie uchwalił wypracować pro­

gram reformy stosunków w tym k.erunku, aby 
dana była rękojmia, iż  k o a s t y t u c y a  b ę ­
d z i e  u t r z y m a n ą .  Program przedłożony bę­
dzie Wittemu. Jeżeli W itte na program się 
zgodzi, członkowie ziemstw b ę d ą  g o t o w i  
p r z y j ą ć  n d z i a ł  w g a b i n e c i e  W t t e -  
go , o ile rząd tego zbżąda.

Nierucy wobec kongresu.
Berlin. „Vossisch3 Z tg '' zamieszcza ostry a r­

tykuł z powodu uchwał kongresu ziemstw w 
Moskwie Szczególnie nie podobały się dzienni­
kowi w y w o d y  R o d i c z e w a .  „Yossische Z tg‘ 
protestuje również przeciw twierdzeniom, jakoby 
stan wojenny w Królestwie PolsKiem ustanow o 
no pod presyą ze strony Niemiec.

TMcni I telsfraftczic 
wiadomości „N. Reformy*’

z dnia 21 listopada.
Wiedeń. Dhrześcijańsko-socyalne srtonnictwo 

zwołało na niedzielę do wielkiej sali Indowej 
w ratuszu z g r o m a d z e n i e  ludowe, na któ- 
rem burmistrz L u e g e r  mówić będzie o r e ­
f o r m i e  w y b o r c z e j .

Z Sujmu krajowego!
Lwów. Na porządku dziennym dzisiejszego 

wieczornego posiedzenia Sejma postawionem 
jest sprawozdanie komisyi szkolnej o polepsze­
niu bytu naucz; cieli szkół ludowych. Komisye 
przedkłada rezolucyę, ab ; Sejm odstąpił wszy­
stkie odnośne wnioski i petycye Wydziałowi 
krajowemu z poleceniem, aby po porozumieniu 
się z Radą szkolną przedłożył Sejmowi wnioski, 
skoro tylko środki finansowe na to pozwolą.— 
Temsamem odłożono regulację  płac nauczycioli 
aż do r. 1911, a tymczasem kom isja zainiryo- 
Wała akcyę celem stworzenia funduszu na wy­
jątkow e zasiłki dla nauczycieli, zanim nastąpi 
ta  regułacya. K om isja ostrzega przed, zbyt da­
leko idącemi nadziejami podnosi że często jako 
postulat podnoszono życzenie, aby płace nau­
czycielskie zrównać z płacami urzędników XI, 
X  i IX  rangi, za wręcz niemożliwe do zreali­
zowania, gdyż pociągnęłoby za sebą niemal 10- 
milionowe roczne obciążenie, czegoby kraj bez 
ruiny ekonomicznej absolutnie znieść nie mógł

Kwestya narodowościowa na Śląsku.
Opawa. W Sejmie podczas dyskusyi budże­

towej omawiano kwestyę narodowościową — 
Poseł Hruby. oświadczył, że przeciwieństwa na­
rodowościowe doszły do punk tu , po^a który 
już nie mogą się zaostrzyć. Przygotowuje się 
atoli rozwiązanie tej kwestyi, na co wakaznje 
zwłaszcza pustąpienie Sejma morawskiego. — 
Kwestyi narodowościowej nie należy traktow ać 
jako kwestyi w ładz;, aie ze stanowiska ety­
cznego, co niemiecku większość powinna sobie 
wziąć za linię wytyczną.

Poseł Menger oświadczył, ze narodowości sło­
wiańskie powinny mieć na pamięci, co naród 
niemiecki działa na polu nauki i sztuki, i z tą  
narodowością me powinny walczyć n a życie i 
śmierć, ale z nimi ua polu ekonomicznem żyć 
pokujowo i współpracować,

Di Michejda przedstawia żądania szkolne 
śląsk a  wschodnego które wobec zaspokojenia 
zachodniej części powinLy obecnie znaleść u 
względniouie. Przy rozwiązaniu kwestyi naro­
dowościowej według intencyj p. Tuerka ma 
rozstrzygnąć siła. Według tego Niemcy, jako 
liczebnie słabsi, doznaliby porażki. S łow iaue 
są zawsze gotowi wyciągnąć dłoń do pokojo­
wego załatwienia wymagają tylko pozostawie­
nia im ochrony i opieki narodowości i porzuce­
nia aspiracyj germanizacyjnych. Zresztą kwe­
styę narodowościową rozwiąże samo przez się 
powszechne piawo wyborcze.

Nowa dyrekeya Kolejowa.
Wiedeń ,,N. F r. Presse" donosi, że w Ciepli­

cach czeskich utworzoną będzie n o w a  d y re k ­
e y a  k o l e i  p a ń s t w o w y c h ,

Strejk w dniu 28 b. m.
Praga. Związek czesko-słowiańskicb smaen 

tów oświadczył, że w walce o powszechne ró­
wne prawo głosowania przyłączą, się do stron­
nictwa socyalno-demokratycznego i w dniu 28 
nie przybędą na wykłady.

Wiedeń. Z powoda strejkn na rzecz powsze­
chnego prawa głosowania, zapowiedzianego na 
28 b. m., dzienniki wieczorne tegoż dnia nie 
wyjaą.

Bierny opór w drukarniach.
Insbruk. Z powodu ayferencyi w kwestyi p<a- 

cy rozpoczął się uzisiaj b i e r n y  o p ó r  w e  
w s z y s t k i c h  d r u k a r n i a c h  T y r o l u  i 
P r z e d a r u l a i i i .  K i l k a  d z i e n n i k ó w  j n ż  
w c z o r a j  w y s z ł o  z e  s p ó ź n i e n i e m  i w 
m n i e j s z y m  f o r m a c i e .

Grac Od wczoraj w poszczególnych drukar­
niach rozpoczęli zecerzy i personal drukana aLy 
b i e r n y  o p ó r .  Wielkim przedsiębiorstwom 
dm kam ianym , gdzie drukują się wielkie dzień 
niki, jak  „Grazer V olksblatt“ i „Grazei Tages- 
post", aaje się już opór we znaki.

Odroczenie Sejmu tyrolskiego.
Insbruk. Po odpowiedzi na in terpelacye, za­

wiadomił namiestnik Sejm o odroczenia Sejmu. 
Z g a le r ;, wznoszone, okrzyki na rzecz powsze­
chnego praw a głosowanie

Z Sejmu dolno-au8tryatKiego.
Wiedeń. Sejm dolno-austryacki na azisiej zem 

posiedzeniu przyjął wn.osek nagły posła Frcn- 
denthala i tow., wzywający rząd, iby pod ża­
dnym warunkiem n i e  d o p u ś c i  do p r z e ­
w o z u  ś w i ń  r o s y j s k i c h  do Niemiec przez 
Austryę. Wniosek podnosi, że Niemcy zamie­
rzają ilość importowanych z Rosyi świń po­
większyć tygodniowo o 300 sztuk i przewozić 
je przez terytorynm  anstryackie,

Austrya I Węgry.
Wiedeń. Poseł S y l w e s t e r  zarar na pierw- 

szem posiedzeniu pai lamentu zgłosi wniosek o 
wybór komisyi r e g u i k o l a r n e j ,  k tóraby na­
wiązała rokowania z delegatami węgierskimi 
w sprawie „ p o r o z u m i e n i a  s i ę  p a r l a ­
m e n t u  z p a r l a m e n t e m *

Demonstracya flot.
Wiedeń Kontradmirał R i p p e r  z austryacką

eskadrą stanie dnia 2Ł b m o godzinie 6 rano 
koio portu Piraens.

Konstantynopo1 Niemiecki ambasador baron 
M a r  s c h a 11 konferował wczoraj z ministrom 
spraw  zagranicznych i jak  słychać, w imien u 
cesarz- niemieckiego radzi! Porcie p o c z y n i e ­
n i e  u s t ę p s t w  wobec jednomyślnych żądań 
mocarstw.

Śmierć wroga Niemców.
Berlin. Generał-lejtnam  Troihs donosi, te  

Hendrik W i t b o i ,  główny naczelnik powstań­
ców, z g i n ą ł  w w a l c e  Ciężko ranny zamia­
nował swym następcą 'sy n a , Samuela Witbois

Katastrofa okrętowa.
Londyn. O zatonięcia angieLb.ego parowca 

„Hilda" donoszą jeszcze następujące szczegóły: 
Z 86 podróżnych ocalało tylko 5, z 2* ludzi 
załogi tylko j e d e n ,  reszta u t o n ę ł a .  — Na­
dzieja, że łodzie, na które schroniło się 60 osob. 
szczęśiiw.e p rz y tn ą  do lądu, z a w i o d ł a .

Odpowiedzialny redalrtoi i wydawca: 
M i o k a l  K u  r s «  p i ń n a r i

U F A D E f t Ł A N E .
.kztiKiały w  . | s  » n i l  b is  p esked ią  »ć

P o d z i ę k o w a n o .
Tym wszystkim, którzy w naszem nieszczę­

ściu po stracie córki i siostry naszej

bł. p. Mam Brossówny
okazali nam serdiczne współczucie, w ozczegoi- 
nosci Stowarzyszeniu „Judyta", tą  drogą zasy­
łamy słowa podzięki. 4097

Rodzina.

Lecznica kekarsko-kosmetyczna 
D r a  I . .  L U ł T R j

B p e o y a l ie t y  l e k a r s k i e j  k o s m e t y k i  
i  o h o r ó b  w ło s ó w ,  4086 i  

otw arta od godz. 9— 12 i od 3— 5 po poiuamu.
KraKÓw, ulica Grodzka, L. 35.

D e n t y s t a  D r  J * S y r o p
wrócił i ordynuje od godz, 9 —5.

Plac WW. Świętych. L. 10. naprzeciw 
Magistratu.

D r  K a z i m i e r z  L a c h e c k i
otworzył 3665 8 10

k&nceiaryę adwokacką w Krakowie, ulica 
Szewska, L. 27.

FENSfONAT mój znajduje się obecnie przy 
ulic; Karmelickiej, i  24. Pokoje wygudne, ła­
zienki. Ceny umiarkowane (zwłaszcza przy ugo­
dzie na czas dłuższy, rp  dra osób kształcących 
się, lub mieszkających stale w Krakowie).

1769 A . B o ro i is k a ,

Pny grach i ińMaci, prn stfańaca i lapisacl
pamiętajmy

ii Tmmstila .jstoo M irt '■
K u r s a  l e i e o r a t e i m .

WicStta, 21 n i  to pada
Akoyc cncw.afiklfcfc. L*kia3<> —

oksy^w egiertk .okO  Zakład* «a«dyłi>vcgo 788 — ukorc 
A<ngiotann S il — Akcyc Unio baukn 57ńilś, A ko jt 
L*ndi. banL- 442.—. Lkoye BanW ereicn 667 —. AJeoyr 
Bodbi .ęd it 106(1 ako)-« G aiiejjrkiegs J m k s  htpow- 
canego 5b0-—. Akcyc ki lei pańitw oiryor €68 60 Aao/e 
kciei południowej 122 60 i>kov- nc.a1 Ł loethal 461 — 
Akcjt k c ld  fńlauiifiOj 6620 ( 640? i  koyt ko*d oreinlcw ie 
eWci 676'—, Akoye Alplny 68Ł 75 4Jkc/fc fu  n u  M rranył 
b39 80. &koyo Praskiego Tow arsyitw i ścia—logo ę63&'—. 
Akoyc r»br;-ld itreai 684'—. Akcy: Tu*cokie tytonia «w 
b66-—. Akoye G elłoyitklcgr Ka/pa^fcagc T c~arsyatw s 
baftawego 7 4 —. OMifacye węgłeiskia indMonłaacj is 
v'5 30 ao u i*  nn jow a 68 80. Henta koronowa ,n a tr"« « «  
96 80 R enta  koronowa wagleraka 36'46. 56 L laały  
T ow arjy itw a kredytowego sle»*ki8kf 98 '—. *•/» L l«y  
Baakn hipoteorfieco 81 —. 4 ‘/»*/t L iat; B anki tlpou 

10i. 35 6-/} L litj  Banko h iin tecs-ego  112- >0.
4*/, U i u  Banko kr*,jov.sgo W ad. 4'-(t4/, i l i t y  6 a A e  
krajowego łOO >6 6' I, 1« nnn* n e  o.ligauye B aakn k r -  
jon ego —'■—. 4* . gaiioyjikli cbilgcoye i »jp!naor e i  
8^ 70, 4e/i g a liey jik . potyoika krajowa a 1883 r. ‘■fc tC 
4*/. Poiyoaka m łait Lwów a 08 40. Losy tn reak if 1*7 25. 
Marki 117-A7 Rob-e 2^6 75 

nak lei citny 1 * '1 0 -1 9  9C (18-10—19 90). Spirytus nie- 
tmieniony. Nafta niezmieniona

Usposobienie: L^oznie n a  Berlin silne przy cichym 
przebiega.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

t  21 ustopada ,god*. 1 w południe).
h Walety. im i*, u .

Ruble pap ierow e...........................................  253 60 i  fu. Ł0
Marki n i e m ie c k ie .......................................  117 90 117 60
Franki p a p ie r o w e .......................................  91 90 96 60
Dwndziestofrankówki w iłoole . . .  18 10 19 90

II. Listy rasiawne.
6"/, L isiy zastaw ni prem. Banku h ip o t 111 — 1x9 — 
41/. i a i t j  zaatawne Banku h ipot/. . . 100 25 101 2S 
4°/, .  „ „ . 98 7 i  99 60
4 /,*/. Iast; zastawne Banko krajowego 100 60 101 26

.  .  .  »» “  10« -  
4°/* Listy sast. gal Tow. kroi., ziem. nleok. 99 — — —
4«/, ,  „ , „ „ „ 41-letŁ, 99  -------
4•/..............................................  „ 66-letn, 98 66 99 60

III. Obligaoyc I pslyezki
4°/# Calioyjskie obligaoyc prorlnaoyjoo . 99 26 ló i/ i 5 
4*/, Foiyczza krajowi, z r. 1893 . . .  98 60 o9 j O
*•/» Poiyozka m iasta L w o w a .........  97 60 98 60

„ m iasta L w o w a ...........100 — 101 —
4*/. O) ligacye komunalne Bsm kt kraj, . ------- -------------
6V / .  „ „ . . .  100 6 .  10] 26
4*/, „ M igow e  ..........................  98 96 99 26

IV. L • • y
Losy m iasta Krakowa . . . . . . . .  Ml  — 98 —

V. Aksye.
Akoye Banku hipotecznego we Lwew.e 568 — 562 —

„ „ Lal <L. 6 1 p. w K r a k    —
„  „  L w ó w  - O z e r n i o w o a  J u i j  .  5 7 3  —  6 8 9  —

VI Psblloznc zapity dtupu
41/,.*/# wspólna ren ta  pap.........................  99 60 100 —

„ „ srebrni 99 60 100 —
4%  renta  koronowa anstryacka 99 80 10U —
f*f, „ , w ęgierika . . .  96 -  96 60
4°/. ront* anstryacka 7 złocic . . 11 7u 118 aO 
**/• n w ęgieieka w złocie , . . 113 60 114 —

F . k  C Ho biga. — Willi Piesia — Scotta — Borsalino. 1  !  i ! d  » ! M :  I f c '  9  Z d a n o w i c z

w Krakowie 
ul. Sławkowska 1.3.
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A h i f n r u p r H  ósmej k1łsv ^,r Jan u i l u l  zyalnej p o s z u k u j e
lekcyi lub zajęcia biurowego Zgłosze­
nia pod 4 u 8 4  przyjmuje Administra- 
cya, „Nowej Reformy- 408-. l o

Biuro Motanej
700 ruDii dla rutynowanej nauczyciel­
ki z dobrą frant ussą konw ersacją  — 
wyższą muzyką —  rysunkiem i m alar­
stwem. W a r m w a ,  M a r s z a ł k ó w *  

» k a  N r  .1 1 8 . 4096

Dr Sterkowicz
adw. w Nowym Sączu

poszukuje za raz  I f a p i u t y p l e n t a .
4087 1 5

Cukry w wielkim wyborne 
Ziemniaki iSHaroyp&ncwe

poleca
A D A iy I  P I A S E C K I
O laf* 10, F lory a u ik a  2, Hotal D raideazzi, 

Kraków. 8854 4 0

WIELKI LOKAL
tron tovy . parterowy Ko wynajęcia n* 
pracownię, fao ry rę  lub na restaararyę.

ZgłoEzeuia pou 4082 przyjm uje Ad­
m in istracja  „N. Reformy*1. 4082 i 8

rr.;r.3szA  KRAR0® af»

p a l a r n i a  K ^ W 7
• i s a z n s  d l a  

F P .  S o u j w d y ń !
Za Barac, jato

fcłtarhi z P. 7 
r *fcwre4“  wąrfiszująeg 
sie zwrotem c^reezhln 

(z mrr>.ą e c n ro m ą  
z MKUpionysh 12*, ftigi 
m t lootefr
mwazłwłln ggjgg gj faw y 
paten tow aną « S  oudbUrną 
ti.rnwtye«ną, fiyąsowsiw* 
Mc*, —mew j n  ąo  iS W  
I OKCią W.* *« oWJWfeą 
do preJcłM-^jwaiua f.r,wy 

cw aną

„ C B f Ł S S B i a T O i ^ '

M . j a W O R M C K i
K r a k ó w ,  K y a c k  15** ^ 4 /

38<*S 1« 0

FaDryK* wyroDŚw wełnianych 
w Kętach, załgietia 1867 roku

FIRM Z

FiEJajfczetiMosz
poleca

Sukna, SleraczkL
Najmodniejsze K a ia g ' r  4  1 K o r t y  
w y r o b u  w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie,
T e  o*. P U in  £ y w a n o w a ,  1*1 & u la
tr»i ipione. t r « U j  do w atow ania i w izellds 

P o d a s o w k I  8135 11 0

f i k l t e f l w  *  -Enuiowlo, A /nak  A-B L. i ł ,  O a l A l i j  ta Lwawia, u. roainiŁi L. 3,
dl* > i> neuu j htir»owucj 1 drouiazgowoj. 

R n  J  l | ^ P  w reda m w ieka, intoiigea-
D t a l W t t ł C l  t a / ,  przy iwoltej powierzcko- 
wnośzl, ^ozas^ająoy n i  l u n n  staaow itkn, 
i  braku ijajam ości w ,e. drodie przgrre  się 
ożenić t  panną lob wiodą wdową, usposobie­
nia łagodnego i aptkejauge. Poaog w ym agtn/  
Rzece trak tu je  aię poważnie 1 na  aeryo. Zglo- 
n e a j  a z dołączenie:. fotografii pod „Łączne^ 
poste restan te  Krakew *009 1 3

faro? lakierową da poulót
„ L i n o l e u m * '

wysycnającą w obecnej wilgotnej porze 
w przeciągu jednej godziny, poleca

&kład farb i m ateryałów

Reim  i Spółka
Rynek 37, Kraków, Linia A-B.

3835 4 5

S T .  j* I O T j& O W I C &
F a iiijK a  koników. F loryańska  8,

koniki na biegunach, na kółkach i na 
la s k a c h .  4083 3 o

Z l r £ H 7 P r a  w3 staw 7 p o s z u k u j e  
r i l  a l i t  i!  o  pierwszorzędny maga­
zyn nr.w iści dla mężczyzn we Lwowie. 
Zgłoszenia pod „A ranżer-1 do biura dzien­
ników B uehstala, Lwów. 4091 i 3

Zariąi pasitli Aitajo Miśtifp
w lezlerzanaoh obok Deortkowi,

wjiył* m ló u  przaśny lipcowy, wyborny w 5 
tilowyoh blaszankach opłatnie po cenie 6 ko* 
ro i 50 hal. 4 Jb4 il 10

W ysyła również miody pitne i miody owo 
cowe, odszczególnione na kitkn wystaw ach, 
a to: Bi rówczak, Dereniak, M iliniok OżynKk, 
PorioczLiLk Poziómoz**, Wiwoaroniak i V1- 
śnlak w 5 kilcwych b la s u n k a e t oplatnis po 
oenach od 6 kor. 40 hal. do 8 kor. 30 haJ 

Cenniki na żądanie g ra tis  i f.anco.

Dl ie ie to s t iM
Próbki moziuA otrzymać za darmo w przedniej szych

handlaoh. 3344 19 98

V I

C ; . i i 3 w i i ą V %

z powodu zwinięcia handlu po znacznie 

z n i i o n y e i i  e e i t A c h  —  urządza

99
Rynek 41, A-B, 8435 15 0

Z a  10 koron
wysyłam ca zniczKą 5 tg . baryłkę ka­
n ta ta , rua.u. tliwiwlcy t-ebe u , hialagl, 
Lacrimae, wio- oypryjskiega, v e rr  ul. 
Madery, sherry m astateiii1 lab tntrsa.l,
bardzo dobrych, rawdziwycb win o-o- 
serowyoh, opiatnie do .razystkioh miej- 

scowo*oi 3737 9 12
R. 1LAIT1, CAPOm&TRLA.

Przeprowadziłam s.e.
ulały Rynek L. 1, piętro I.

Józefa EKEROWA
Nauczycielka Tańców.

894o 5 0

Wdowiec
s dw unastoletnią rómcaką la t prseszio czter- 
daie*ci, m ający by t niezależny i gotówkę, 
pragnie w oelu m atrym onialnym  .aposnaó się 
« p_uną ine bezdzietną wdową odpowiedniego 
wieku, dobrze wychowaną i posiadającą uieco 

kapitału . 899* 2 8
Panie zapatru jące się ua życie poważnie, 

raczą t  całem zaafaniem  przesłaó swoje ofer­
ty  w ras s fotegrafią pod lit. A- B . C . lO *  
poste restante a s i t H i r *  (Kactowitz).

HALA RYBNA
w K r a k s w l e .  n a  / a ł y t a  K j a k s ,  

polaca na bieśący p iątek  z oajswieżwogo tran s­
portu i najtan ie j, jak o te i rossyra starannie 
opakowane ma prowinoyg pocztą lub koleją 
R y b y  n s o r a i - i t  j*k Łcpaos . drobne, isiandz 

aie 1 wielkie Katli-flnjr, Łtsosie, r .ą .  erki, 
Ozorować, Szołdry (H eilbat) i Ś.edzle zielone. 

O w try g l blea points, s i ta k i  28 hal., taz . 3 K. 
K 7 b x  r  i s m . e  żywo i zamrażano jak Szcza 

paki, Karpie, Liny i Ł , «ie rzecksc 
R y b y  e ę d M H c  jak  B klingi, Szproty, F!ą- 

derki, Lozosiużiedzlb, Węgorso, W yilnę, Lo 
aoż morski różowy rzeczny (dkg. 3 ct.). 

t a r d  r u k l  1 B f a r y n a ty  puszkowe w n a jli­
czniejszym wyborze. 34.3 5 L9

ś l e d z i e  zwykłe, pocztowe i różnorodne ma 
rynow ani, jakoteż w galarecie na  sztoki 

H a | u a » /  wyśmienito w złoikaoh 1 B u t y  
angielskie w różnych zmakech.

K ipn ) i sprzedaje ładnie tuczune Kaczki, In ­
dyki i  Kapłeny, jakotez dziczyznę.

^  WĘGIEL ^
z krajowej kopami Bory
W egiel z kopalni Bory zaw iera wedle ana.izy 
o. k szkoły politfrjhnjczuej we Lwowie 59 1 4  
kaloryi, węgiel z kopalni B * l y  odptw iida 
zatem jakośji pierwszorzędnego w ęgla Myało- 
wickiego. W ęgiel z kopalni B o r y  po cenach 
la jto ń s ry c li i  iow asen 1 inla*len-a_i do pi- 
Wkicy. .rai najlepsi* ja tŁ nk i węgli ą trn o - 
żlązkl b dla go rze li t o e ló w  p r z . r u j  s ło -  
w y e k ,  k*6r« r r r c . i  x . - o r a l i  wysyłane zo­

stają. poleca 3304 2a 0
A d o l f  B l t a m a n f e i d  

Skltaw  węgla, Kraków. Pawi* IZ, it l t fo n  59.

i  O P L A T K IU
w y s y ł a  n a  ż ą d a n i e  l ^ a C k l C L
próbki i cennik

Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie
2209 44 50

Kurs przygciowawczy

Przed ożyciem. Pe ożycia.

Miliony Daii ozfwaia „Fesoliay".
Zapytajcie alf swega lekarza, czy „Feeollna*: nie 
jsst ntjleptz ai kes aetyklem i.s skórę, włety 
I zęby! P sjb t dz tl  *> azy sti tw rrz  I aej- 
brzydsłe rę e t nabierają natychm iast ary sto 
kratyesnei de llka tio śri 1 formy prac- ożywanie 
„FEE0L1NY**. „FlŁOLlNA jest mydłem słoto 
aei s 42ch najszla.'hetzie;szycb in a jż^  icżezyeb 
ziół. Zapewniamy, że wszelkie zmarszczki i Ttłfly 
na twarzy, wągn . t ysrez* ezerw.onc.st aa*aita. 
przy siyw x»:.u „FECOLINY* znikają het siadu. 
„FE£Cl|V|A“ stanowi rn j'ep sr*  środek do pie- 
ęgnowaaie, cryscezema i upiększenia włosów, 

sepobiega w ypadsnin włosów, tysiealu i cho­
robę*, głowy. „FEEOLINA" jes t również aaj- 
lepstrm  1 ■ajm aturalniejszya s o s ł i .m  de 
eeyeaotenla sębów. K.tc „FEEOLINY" ożywa etaie 
aam iastm ydła, posostaj* młodym i p ięk ay a . Zo- 
b cw .^srje- sie pieniądze natychmiast zwroció 
gdyby ktokolwiek • „FFEOLINY" aia był za- 
duwolonym Ceet kawałka I K 3 kaw. A 7 30, 
8 kaw. 4 K, 12 kaw 7 s J orto .1 jtunegn 
kaw ałka 30 b, od 3 kawałków swyż 80 h. Z> 
pobraniem 40 n więcej. Wysyła giewny tklad

JW T . P E I T H  
R l n d e i ,  T I . ,  H a r l a h i l t r r s t r s s s e  4 9 .

4088 1 O

do
E j^ s a a u n o n r  % rac* u u n n  c  «ro-oŁ p a B s tw u w c j ,  k&>ov ®j i b a -  
bbjuU w rji p o jb d .,  po d ftró jn m j, urządzam nadal według najnowszych 

w y r a u g t tć  k o m iu y i  — Również udzielam naasi
języka niemieckiego, koresp. handlowej, kaligrafii.

D l a .  p a ń  o » o b u «  g o d z l u y .
K o r * z j r » t n y  p c A u l t » t  t e j i a  z i  p a w n i o n y .

H e n r y k  G o t t l i e b
m t. egz. n«ucz. ruch. państw, i t. d,

2792 29 80 K is tk ó w , ul, D io t lo w s k a  AB I I  p i f t ro .

o s  j i  t u r e c k i e
■ą teraz cennemi papi r  ml.

Ma ten rodzaj 'osó* przypada 8 eiągpnlfajó w  r o k u :  
dnia «/„ */s, V.. 7 ., 7,0, 7 i, 

z 3 głowaeni irygranemi 600 000 fr. i z 3 głovn*m i w ygidae^i 300 000 fr.
obok lioznych w s k ó ł i  wygrany.-h Kobo^znych.

Najmniejsza w ygrane oki/o 298 K ..l.c« turecki jes t przeto wobec teraźniejszego kursu
bardzo cennym i do powię . is n ia  swej w ,r t śoi zdolnym losem.

Zale, »m l.ip n  lotów lareckich, nadm ieniając, że je  syrsedaję sa  gotówkę pudług każdo-
cibinego kursu dsieanego lab 4010 2 6

1 lo a  t u r a o k i  n a  s p ł a t y  m i a a ię o s n t  p o  8 — 8  K
5 lo a ó w  tu r a o k lo b  ,  „ - y *  3 t  - 3 5  K

Cenę omen** s.ę n & jii :s 'ą  na podstawie kużdoesosnego kursu Przesłanie pierwszej 
ra ty  z a le ć . się uskutecznić przekazem pneztowym Ua aze spłaty u»k ta rza ła  się prsas po­
cztową kasę oszczędności, nie płacąc porta, 1 w tym eelu przesyła aię odpowiwdmą ilość po­
świadczeń złożeria wraz z ostemploivan/m d o k t .  entBm nabycia po złoibaiu p lernssej raty .

Natychmiastowe, wyłączne p.awo gry po złożeniu pierwszej ra ty  mieiiyczuej.

Oom saokow y, Berau *Morawskie) W ielki P lac *3 t 24 25 (w domu własnym).
RzotelnyoŁ stałych pośredników potrzebuję wszędzie. — Ceny nhkie . -  Dobra prowizya

K a j w i ^ k h g y  ) L a h I a 4  | i o g r i e ł » o R y

, j r  s m , M i  w ł  o  H  n  &  o
Główny al .z !  1 faf.ry ta  ti amien . i  * u n s t a  *- * (tuż p rij Placu 8ioae-

psń tk iail. Telefon Ni 131. — F iił. ml. M o p e r a ik >  . O,
Z a i\zd  srząuza pogrzeby d la  wseystkioh '.cai.uw, oalairoria g.,m Tezysttie for­

malności, ”-.vbyiająo pozuztałej rodainle wszelkie trudy. Również po-, cjrauju się prze­
wozu awłok ao wszystŁlch krajów Earopy.

Ra śądaała zptau « n uch
Posiadając własne - u s ta m s y ,  odstępuje laiejaua pojedy nczu db ■łieozne osasy, 

iu-lzież przyjmuję zwłoki d r tym csaeorogo przaoho^a.^ie za nur.-fsrym eryc«vew mie 
sięcsnym.

( T K A M i  Niakt&ny z przedslębtoreńw ktakożołden jgł»..zaj , iż maj -, ,wanny 
wyrób trum ien, co je«t niesgodne * praw dą, gdyż żaden a nich ..ie ma fa.thowegi 
wykształcenia, a ta«n*wuo« - srumiei. wyrama'. ma nie woino, a tylko ja  jeden, Jaso 
m ajster stolarzkl, prawo to mam i fakty sma łram ny yrabia » >452 18 0

Wy aa jem pojaidóip
(zakład dorożek) — pod firm ą

M .  P Ł A T E K
w Krakow ie, p r iy  nL D łig iei L. 40

n  j n i j n s j r  ( w ja z d y  jedro i dw-.konne 
w* ś l u b y ,  wycieczki i t. p, po eenach kon­
kurencyjnych nsjnUsz.roh. 4(.’ 9 3 5

H ra H t/ l f O n ta  z 2 luh 3 le tu ią pra- 
n u l , I v n d l l i C .  k tyką w handlu przyj­
mie zaraz h ^ u d e l  J .  H i t l e r a ,  K r a ­
k ó w ,  Karmelicka 18. 4083 2 2

Nauczycielki Polki
posiadaj»ee jęz. fr., ana m u*)kę wyższą, fre- 
blanki i bony. Naucsycielki F iancuzki i Niemki 
poleca Biuro Nauczycielskie R a r y i  M fw łilik . 
Kraków, ni. św. Marka 31. 3810 4 4

P n t t 7 l l ! j l l i A  P°sad7 kap-.imistrza przy 
I O C t  ) \ U J y  muzyce dęse^ i smyczkowej, 
oraz udzielam lekcyi *p:e-7u, Na żądanie po­
syłam świadectwa. P liżaia  w iadoaość: Józef 
Ullman, Nowy Sącz, u), św. Kanegnndy.

4071 2 8

DWA SKLEPY
w ,i  ynoypalnem miejscu d o  w y n a j m u .  — 
Wiadomość n nrm y N ie m o ta  i  S p  ■ w  K r a  . 
K i t w i e ,  D l .  ó i z e w a b u  3 .  3994 8 8

m-M i o d y ,  w
Miód, patoka, pszczelny, blaszanka 5 k s . K 5 80 
Miód do pici* stołowy, 4 litr , gątlorek  5. 5'5fl 
SLiod do picia k (a malaga, 4 litr. gąsiorok K 8 P0 
W ysyła cały rok za żalicaką wszystko opłatnle 
7/ó8 19 20 Ekspert miodu Denysów-

Rotunda z Ibtrem
duża, E lki pięknym jedw abum  kryt.L, nieuży 
w_na, oraz kołnierze A parat do innala .y i (»} 
steir Bulling) nieużywany. K anapa 1 2 fotele, 
siół, konsola wiedeńskie, b. piękne. Portyery, 
Waza, 2 półmiski staro berlińskie, różne pię- 
za. przedmioty ze szkła, poroelany. Stare szty­
chy obrazy. Lampy i przyrząd do gaza Do 
sprzedania codziennie od 3 dc o, niioa Ogro­

dowa 3. piętro I. 4001 3 4

D o objęcia
zaraz w z a s ię p s tn e  b iu r o  d z i e n n i ­
k ó w  i  t r a f ik a ,  w jednem z większych 
miast w GaLcyi. Potrzebna gotówka 
8000 koron. Zgłoszę a. a przyjmuje Ad- 
m istracya „N. Reformy- pud 3 4 4 7 .

3447 20 o

Karetka
na oliwnych osiach, f a e t o n  połkryty 
i a n s k l  mało używane d o  w p r a e -

d a u i a  u 404o 3 6

SiianLł&iira SZTOdLA
M lePD ita, w  Z n l m ,  ul, H iecaia i

Z nana, n iezrów nanej dobroci
d M l B I T l  K O O J S H 1

Sergiusza W. Perłowa z Moskwy. 
Praw dziw a tylko ze znakiem oohron. Dzwon- , 

który się snzjduje na każdej paczce.
Do nabycia tylko w składzie herbat firmy

AG. LISOW SKI, O aw niej „ F o r tu n a “
4043 Kr*k*w, Sukieanici, L  23. 2 0

Paczka Balsamu Mos

5 0 0 0  H O n t M i /  N A G H O D ¥
d la  n iem ajacych  zarostu  i łysyoh.

Perost orody i włosów j a  głowie isto tn ie w 8 dniach wywołuje prawdziwie 
daaskl „Baham  S os11. Starzy i miodzi, mężczyźni i kobiety, używ ają tylko „Bal­
onom Mes'1 d» wywołanu pjrostu  brody, brwi i włosów, jesr bowiem aowiedz oną 
rieczą, ze „Balsam Moś1' jes t jedynym srouKiem nowoczesnej wieuzy, który w prze 
Olągo 8 do 14 dni przez działanie na cebulki włosów w ten  sposón na nie rp ły n a , 
że włosy zaraz zaczynają róść. Bęczv się, że spodek ten  nie je s t szkodliwy.

Jeże li to  nie je s t  praw dą, w ypłaeim y
~  5 0 0 0  k o r o n  g o t ó w k ą  —

każdemu guław ąsero. ly* hi , lub rzadkie włoay mającemu, który BaU aao Mta 
przez szeóu tygndnl ożywa* bczskutscznle.

Uwag*' Jesteśmy jedyną . i rm ą , która daje tego rodzaju poręczenie Lekar­
skie op.sy i polecenia. P ried  naśladowuiotwam1 ostrzega się usilnie.

IV sprawie prób % Pańskim „Balsamem Mo»“ mogę Panom donieść, ż t  z togo 
balzamn jeztem zupełnie- ladowoluuy. J  u,ź po uśmin dLiach pojawił się wyra. ny 
porost włosów, a  choci. ż włosy byfy jsnne i mickie, były one przecież bardzo 
mocno. Po 2 tygodniach przybrała broda powoli pi rw otną barwę i dopiero w ten­
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystno działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla W f wyrazy poważania Dr T re rg  Kopenhaga.

J». podpisana, mogę polecić każdemu praw dzin ? duński Balsai- hios jako 
niezawodny środek do wyv olania porostn nowych włosów. Przez drugi czas wy­
padały mi włosy porządnie ta k , że pojawiły się całe miejsca pozbawione włosów, 
bidy atoli używałam przez 3 tyg idnie Bals mu Mos, pouzę/y włosy róść na nowo 
gęste i bnjne. M. O. Andersen, Ńy Yescergcde fi, K openhaga.

upazow eiie  dyr*tr. Po o lrrym am u naleźytośol lub za laU ciką. Pisać do największej* w iw liole osobliwego handlu

P o trzebn y  Jest

inłeligentnykupiec
na sam odzielną posadę. B liższe wa­
ru n k i po zaakcep tow aniu  o feriy , 
kt-óią z d o k ła d n y m  opisem przebiegu 
życia w nieść należy do Adm inisTw yi 
„Nuwej R efo rm y - pod 4 0 4  
(U stnych  w yjaśnień A d m n is tra c y a  
„Nowej R efo rm y - nie daje * » -  
d  i j  c i i ) . 40 . a 8 3

S iL L O lT  sprzedamy rzeźb i ohr&zćw 
artystów  polskich, otw arty codziennie 
w dni pawgzodnle od 10 do 1 zrann 

i od 2 do 4 po południu.
U l i c a  B r a c u a  4 .  M a  p a r t e r z e .

3192 28 0

Mleczarnia „Zdrowie11
■I. iw . Tomaiza 17, rog Floryaoskloj, 

od strony kościoła św. Jan a  — poleca 
rueklo pierożki, oraz Inno legumlay z nabiału 
z konfiturą ub bez, ptroya 15 ct., mleko uwa­
żne z ziemniaczkami lub z kaszą ta tar., raczka 
na mleku, ryż ze śm ietaną lab z konfiturą.

S tda  dla g o ic i. — Gony bard zo  n iaa ie  
4058 2 6

Do sprzeda mar
ma bardzo tanio f&etonik damski bardzo m„ło 
używany, małe zgrabne ban-czki, parę chomont, 
barany i dzwonki siodlarz Gilowski w Jarosławiu.

4081 2 3

Dl parterowy £ 01M1
w Podgórzu, przy ul. Batorego Nr 10 do
a ^ p » e « s -n t« . — Bliżssej „ladojrośoi ndzioli 
Klimouda, ul. św. m ip s  Nr 3 w Krakowie. 

3968 4 4

- ’ ń  ‘ n*COii 5Zont* klasą gimna-
*  w 3S83X K  *y»iną w s t ą p i  do p i.k ty k i 
w  a p t a e e  Zgłoszenia w raz z podaniem w a­
runków przyjmuje A le k a a D d e r  N to * * k o , 
U tro ś A z ie s  p. Zakliczyn. 4 0 s j 3 3

PaLMKrilA KftWV
( .jMoRifcba*^ pgłftfR esęiciowe
, r T ^ T ^ a ,  La* I teurtawttif 

H U M f i  ciyboroer* i . tu n k l

iihiSą palonej
SJaJiiGU Slijifi

i JHjupŁuym >p8« 
s o D c m a i  p o m o c ą  

j i r ą s i s iR S M is t r a "  

pu  s e i m f i  
g sjn sźszyeh .

m. jiaw offcrtiC K L
28#5 121 0

R e a l u  o ś ć
piękna, sucha, z wiuokiem r a  ogrody, 
15 minut od Bramy Fłoryaósk_ej, tuż 
przy kolei zaraz do sprzedania. P iłow a 
ceny dług oankowy z araort. Adres w 
Adm. „N. Ref.- pod 4035. 4035 a 3

Masło deserowe i jaja!
Codziennie świeże m tsło z mleczarni wysyła 
za zaliczką netto  4'l, kg. franco K 9 K0, oraz 
kopę ja j sa  4 K, zaś koleją w skrzynce 12 kóp 
Inb 24 kopy, ręcząc za rzetelną obsłngę Zurząd 
gospoda-czy Weisswwei w lirybcwle I. 33. 11 p 

,075 2 2 . ’"

Zastawione
Kupuje bezpŁ z własnych pieniędzy ce­
lem k u jm a , pu jia js.yższych cenach. 
M. BRE.4NEK, jubiler, ul. Szpitalna 8, 
I  piętro. 3085 1 24

Mos-Magasiret, Copenliagen Ł 33d Damnark (Hania).
(Opłata k a r t soresp. 10 h, o liztów 26 h). 8844 2 2

L. et. M 11m *, 4088 1 3
13

EW licytacyjny.
Na żądanie adw. D ra Brodera w Ży­

wcu, ja k u  zarządcy masy konkursowej 
firmy Joachim P iłce r, oraz zgodnie 
z uchwałą wieizycieli z dnia 7 paździer­
nika 1901 S. c. c dubędzie się d n l »  
2 2  g r s . d n l a  l o godzin.a 9’,, 
przed południem w aądzie niż^j wymię 
nionym w b.urze Nr ó w gmachu Ma­
g istratu  licytacya ,
a) całej realuoici lwh. 1 ks. gr. grn 

Kat. Ł-dygowice ob.ętej, stanowią 
cej „młyn parowy- , oraz

b) całej realności lwh 549 ks. gr. gm. 
Łodygowice objętej, ma-y konkur­
sowej firmy handlowej Joachim a i 
Zygiryda Pilcerów własnych, wraz 
z przynależytościami składającemi 
się z luzszyn i urządzenia młyna, 
oraz gruntów.

Nieruchomości powyższe wystawiane 
na licy tację  tui ocenione: a )  na 89.864 
koron, b) na 839 koron 50 hal.

Najniższa cen* wynosi ad a) 65.843 
koron, aa b) 560 kor a, poniżej tej ce­
ny snrzedzi nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjna i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumoata f wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. a.) może Każdy, 
mu jący chęc kup, o a, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w Sądzie lu t. w biu- 
rza Nr 5. .

T a iie  prawa, wodoc k tórych mniej­
sza licy tac ja  był?by niedopuszczalną, 
należy zgłosić do sądu najpóźniej pą-zy 
wyznaczonym term inie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone. — Te oso­
by, dla których jakie prawa Iud °ię4* 
r j  na  powyższych nieruchom°^ciac 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku 
postępowania hcytacyjuego powstaną, 
zawiadamiane będą o' dalszych wyda­
rzeniach tego postępowania jeaynie 
przez przybicie na tablicy sądowej,
jeśli nie m i e s z k a j ą  w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie ^snażą tatuaż
sądowi pułnomocn.k* ao doręczeń w sie­
dzibie Sądu zamieszkałego.

P izedł »żone warunki licytacyjne ja ­
ko zgodne z ustawą zatw ierdza się.

C. k. Sąd powiatowy 0. VI, 
Żywiec, duia 19 listopada 1905.

A /otcak.

'Janca
biegła w stenografii polskiej i niemie­
ckiej i pisaniu na maszynie, znajdzie 
umiesz czenie w fabryce maszyn i odle­

wam i zelaza 4069 2 4
E . Hredtia I lik i w  Ottyuii.

f  r

czyli Tajemnice zamku Felseg
.sensacyjna powieść, wychodzi w zeszy­
tach pc 2 0  h, zeszyt okazowy rozdaje

b e z p ł a t  n i ©
A jencja  pism J. Hopca»a i A. Salomo­
now ej w K rakow ie, PI. M ary ac’c L. 2
i w Ktosku przy rogu ul. Dietla, —  
Zamówienia z prow incji proszę adre­
sować: u .  L a n d a u
3948 8 10 l w ó w ,  Czarntckltgo L. 3.

Proszę zn dać
( r a t a  i  firaako 

■ego bogato huzłrow*negu cenni­
ka z przoazło 800 odbiz** i l  zegar­
ków, wyro bo w orobrnych ł złotych.

& & S M &  K O N R A D
i I tru tz s  tabrytu- ‘ ta* 1- ** w Sru* N>- >72

(Czowy). „sW 69 W

Prawdziwy uffclowy co i w. rbinont. Wraz i  la  il 
onzzkieni ® 3 zegarki złr 6‘5ó. Niem*
ryR łvk« f Oo*wc!oną w yw . lab  *w ro t  p i^n f^d iY .

Słabość męską
sku-ki azczegóin. tajnych f-rzechów mło­
dości, oraz innyoh nadużyć niszczących 
zdrowie, jak  pewnie i trw ale je  uauuąć, 
poucza jedyn ie  w licznych wydaniach 
2380 roz^owizechmona książka. 15 36

Dna Reta a’»

Ochrona własna
cena wydania polskiego 1 złr.

Tyiiąoe znalazło w niej ODjaBnienia 
swych cierpień, a za ożyciem kurncyi w tej 
książce zaljcouej odzyskało zupełną zwą 
siła męską Za nadesłaniem uaieżytuśoi, 
otrzyma się książkę w koperciu fr  nco 
przez r r U  T a - ^ * r * Łliz  * .  F .  B i a r e y  
w  jL lp sk u , N eum arkt 21.

W  K r a k o w ie  ma na składzie księ­
garnia J .  ■[. K im m e lb la o - , ,

Z Drnkarn Lner*cKitj v  Krakowie, tti. Jagiellońska 10. R ia a e *  a r a  t a r  a i L , K G órst.l


